
Ir. 300. Sobota 30. Sierpnia 1873. Rok 63*
„Gazeta il.-rowaka" z dodatkiem  urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3 . godz. 
popołudniu, z w yjątkiem  świąt i niedziel.

P r e n u m e i a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kw artał 
4 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kw artał 3 z łr ., na 
miesiąc 1  złr.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 
6  c t . , pocztą 7  c t . ; z lat dawniejszych 
w miejscu 1 0  ct., pocztą 1 2  ct.

Za i n s e r a t y  liczy sig od miejsca je ­
dnego w iersza pierwszy raz 7 c t , zaś

w razie dwu- lub więcej razc wogo umie­
szczenia tak  za pierwsze jak  za każde 
następne po 6  ct. Należytość stęplowa 
od każdego inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Adm.nistra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul.Wałcwa Nr. 370).

R e k l a m a c j e  otw arte wolne od 
opłaty pocztowej Listy r ależy frankować.

„Przew odnik  naukow y i lite rack i4 
wychodzi każdego miesiąca, 5 a ik . 8y o . 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kw artalnych za dopłata 
75 ct. kw artalnie, dla miesięcznych za 
dop ła tą30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. w a

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i kr. Apostolska Mość, Najj. 

Pan raczył najłaskawiej Najwyższem posta­
nowieniem z d. 21. maja b. r. zatwierdzić 
wybór gr. kat plebana Andrzeja N a w r o c  
k i e g o  na zastęprę prezesa Rady powiatowej 
w Podhajoach

W edług urzędowych raportów pojawiła 
się rholera w czasie od 1. do 15. b. m. 
w Nowej wsi, Tabowey, Maciejowey, Uhry- 
nie, Czaczowie, Myśleciu, Rostoce, Mokrowcu, 
Starym Sączu, Naszacowicacli, Stadle, Pod- 
grodem, Swierkli, Kokuszce, Marcinkowicach, 
Zabełczu, w Suchej, Przystelnicy, Popardowej, 
Składzistem , Zabrzeziu, Woli p ikulinej. 
Szczawnicy wyższej i n iższej, Jaworkach, 
Szlachtowej, Białej wodzie, Bartkowej i 
Lipiu w p o w  No wo  S ą d e c k i m ;  w Ul 
wówku, Warężu, Poturzycach, Szmitkowie, 
Bełzie i Cepłowie w p o  w. S o k a l s k i m ;  
w Iw czerzycach, Wierczanach , Nockowej, 
Wiśniowej, Sośnicy, Szufnerowej, Jaszczuro­
wej, Rzegocinie, Nawsiu, Brzeżiniach i P strą­
gowej w p o  w. R o p c z y c k i m ;  w Twierdzy. 
Stempinie, Switrchowej, Brzyskach, Czeklinie, 
Łajsca^h, Pielgrzymie, Kłopotnicy, Woli Sa- 
ttoklęskiej, Czerninie, Bojanówce, Tarnawie, 
Kołaczycach, Januszkowicach i Samoklę 
skach w p o  w. J a s i e l s k i m ;  w Zyczynie, 
Budziwoju, Kielnarowie, Nieckobużu, Słoci- 
nie, Brance. Racłówku, Bapciach. Boguchwale, 
Siedliskach i Sołomce w p o  w. R z e s z o w ­
s k i m .  w Braciejowej, Woli wielkiej, Żarówce, 
Głowanowej, Dulczówce, Grudnie dolnei, 
Bukowej i Brzeźnicy w po  w. P i l  z n i eń- 
s k i m ;  w Wydowej, Obaczynie, Krzywej, 
Lu tezy i Domaradzu w po  w. B r z o z o w ­
s k i m ;  w Olszanicy, Lęgu, Beszczu i Czer­
nichowie w p o  w. K r a k o w s k i m ;  w Ki- 
ziowęj, Szyrawie wyższej, Dołhołuce, Poka­
zie, lyszownicy, Lotatnikach, Kłodnicy, T atar­
aku, Siechowie, Bratkowicach, Wiercianach, 
Daszowej, Dzieduszycach wielkich, Łanach 
Sokołowskich, Lesiatyczach, Sokołowie, Nież- 
uichowie, D obrzanach, Kawsku i Dołhem 
w po w. S t r y j s k i m ;  w Głojsiu, Poraju, 
Tokach, Myszowej, Tylawej, Zręciuie, Wę- 
główce, Wróbliku królewskim, Białobrzegach, 
Krościenku niżnem, Suchodole, Zyndranowej, 
Równem, Zboiskich, Jaszczewiu, Żarnowiu, 
Barwinku, Jasionce, Lesniówce, Łące niżuej, 
Bobieszynie, Sadkach, Hałbowie, Brzezowej, 
Krościenku wyżnem i Bonarowie w po  w. 
K r o ś n i e ń s k i m ;  w Podkościelu i Brze- 
zówce w pow.  D ą b r o w s k i m ;  w Wulce 
niedzwieckiej, Gorliczynach Leżajsku i Ku­
ryłówce wp o w.  Ł a ń c u c k i m ;  w Sniatynce,

Liszni i Manasterzu Derczyckim, w p o w. D r  o- 
h o b y c k i m ;  w Hucie deręgowskiej, Domo- 
stawej, Nowej wsi i Stanach w pow.  Ni ­
s k i m ;  w Przedmieściu dubreckiem , Rozu 
bowicacb, Przekopanej, Buczkowiecku , Zie- 
lincach, Nienadowej, Brylnicacb, Popowicach, 
Ostrowie, Krasiu, Wotawej, Winiatyczach i 
Sanoczanach, w po w  P r z e m y s k i m ;  w 
Kwiatowie Pętnej, Kunkowej, Klimkówce, 
Demnikowicach, Sokole, Rozdzielu, Bełnej, 
Rasławicach, Rozenbarku, Sistnicy, Bugaju, 
Wołowioy, Bodakach, Przegoninie, Bartnem, 
Rzepniku, Kwiatowicach i Luźnej w pow.  
G o r l i c k i m , ;  w Konkunicach , Mistycach. 
Matnowie, Sądowej Wiszni, Pnikowie i Tuli- 
głowach w pow. M o ś c i s k i m ;  w Brzysiu, 
W ampierowie, Wyłowie i Glinach wielkich 
w pow.  M i e l e c k i m ;  w Stalach, Jastko- 
wicach ; Rozwadowie w pow.  T a r u o b r z e g -  
s k i m;  w Nawaryi w pow.  L w o w s k i m ;  
w Mostach i Dobrosinie, w pow.  Z ó ł  
k i e w s k i m ,  w Kislonowicach, Kowalowej, 
Rzędziuie, Skowej, Ostrowie, Żabnie, Łęko- 
w icacb, Szynwaldzie, lis ie j górze, i Siedlcu, 
w po w  T a r n o w s k i m ;  w Trepiży, Pola­
nach, Jaworniku, Jaślhkacb , Głębokietn, i 
Baczkowej. w pow. S a n o c k i m ;  w Szu- 
mowcach niżnych, Ochotnicy, Szlembarku, 
Mizernej, Wachsmundzie, Grunwaldzie, Czar­
nym Dunaju, Kluszkowcach, i Krauszowie, 
w pow.  N o w c t a r g s k i m ; w Starej soli, 
Felsztynie , Hołowecku, Leninie wielkiej. 
Woli Kobylańskiej. Grąziowej, Stranszowicacb, 
Kobie, B iliczu, Płockiem , Strzyłkach, Ło- 
puszance, Tysowicy, i Starej ropie, w p o w  
S t a r o m i e j s k i m ;  w Przysłupiu, Wołczcm. 
Haszczowie, Łomnej, Boberce, Tureczkach 
niższych i wyższych, Szandrowcacli, Jawo- 
rowie, Bemowej, Tarnawej niższy -i wyższej, 
Smereczce, Zadzielsku, Dniestrzyku, Zako 
tynie, Bcrezku, Lipni, Szumiaczu, Mielni- 
cznem, Dzwiniaczu górnym, Izaju, Jasionce, 
Zubrzycy, ŚwietLiku, i Wołościarscr 
w p o w.  T u r c z a ń s k i m ;  w Dubrawie, Ma­
nasterzu, Lutynce, Mielniczu, Woleniowie, 
Balicach podróżnych, Kijowiu, Rogoźnie, 
Sulatyczach, Lubszy, Pobereżu, Rozwado 
wie. i Demeńce, w pow.  Ż y d a c z o w s k i m ;  
w Upanowicach, Dobrej, Limanowej, Ko- 
byłczynie, Kasinie małej, Olszowie, Zasa- 
dnem, w pow. L i m a n o w s k i m ;  Fedko- 
wie, i Pasiecznej, w pow.  N a d w o r n i a ń -  
s k i m ;  w Bukowej, Biskowicach, Stupniey, 
Zworzu, Stronnej, Łukowicy, Horodyszozach, 
Winnikach, Urożu, Łużku dolnym, Dorożo- 
wie, Łące, Wołoszezej, Szatkowicy, Koniowie, 
i Babinie, w pow.  S a m b o r s k i m ;  w Woj 
niczu, Konczyskach, Biesiadkacb, Łukanowi- 
cach, Szczurowej, Dołędze, Maszkunicach, 
Brzesku, Pomianowej, Wesołowie, Przyboro­
wie , W ytryskach, Gwizdzeniu, i Słonej,

w p o w .  B r z e s k i m ;  w Kajbrodzie, W iśni­
czu , Ł om nej, Pasierbem , i Dąbrowicy, 
w pow.  B o c h e ń s k i m ,  w Malawej, Lipie, 
Huźni, i Sufczynie, w p o w.  B i r e c k i m ;  
w Chołojowie, i Hanusi, w pow.  K a m i e ­
n i e c k i m ;  w Korosłowcu, Martynowie no­
wym , Zeliborach, Ludwikówce, Stasiowej 
Woli, Kuropatnikacb, Jezierzacach, Kozarze, 
Bowszowie, Soloncach, Babuchowie, Łuczyń- 
cach, Kołokolinie, Ruzdwianach, Knihini- 
czu, Podgrodziu, Unastkowie, Nas taszczy nie, 
Obelnicy, Wierzchołow icsch, Dymionowie, 
i S tratyniu , w pow.  R o h a t y ń s k i m ; w  
Woli Radziszewskiej, Krzywaczu, i Bęczarce, 
w pow.  M y ś l e n i c k i m ;  w Mogilanach, 
Kurdwanowie, Wróblowicach, Odwynie, Pła- 
szczowie, Krakuszenicacb, i Woli Suchackiej, 
w pow.  W i e l i c k i m ;  w Łęczku górnym i 
Grabiu w p o w. W a d o  w i c k i m ; w Jeleszni, 
i Łupkowie, w p o w .  L i s k i m ,  w Stawiszy, 
M ocharane wyższej, i niższej, Grybowie, 
Bornarach, Boguszy, Zborowie, Sędziszowej, 
Bobowej, Krustowej wyższej i niższej, Białe 
niższej, i Izbach, w pow.  G r y b o w s k i m ;  
w Siwce, Maszkowicach, Łuce, Jasieniu, i 
Uhrynowie, w pow. K a ł u s  k i m;  w Dunko- 
wicaeh, Budce, Nienowicach, Tuczempach, 
Ł azach , Jarosław iu, Cieplinie, Czercacb, 
Michałówce , i Monasterzu, w pow. J a r o ­
s ł a w s k i m ;  w Cisowie, w pow.  D o l i ń ­
s k i m;  w Podole u , Tatarynowie, Susułowie, 
Hołodowie, Nowosiółce, Dołobowie, Koło- 
drubkach, Potwierzyńcacb, Chłopczycach, Ru- 
m n ie , Chłopach, Monasterzu, Mostach, i 
Powerchowie w pow.  R u d e c k i m ;  w Ty- 
śmieniczanach , Jezupolu, Sobotowie, Stani­
sławowie, Wołczyńcacb, Haliczu, Perłowcach, 
Maryampolu, Opryszowcacb, Majdanie, i Ło- 
beczeszu, w pow.  S t a n i s ł a w o w s k i m ;  
w Ratyszczaib, w pow . B r o d z k i m ;  w Ul- 
mowiu w pow.  R a w s k i m ;  w Demidowie, 
Hołeszowie, Bukowicy, Dobrowhinach, Oty- 
niowcacli, Strzeliskach nowych, Trybuchow- 
cach, Bóbrce, i Wybranowie, w pow.  Bo- 
b r e c k i m ;  w Łuce, i Uniżu, w pow.  Ho  
r o d e ń s k i m ;  w Beremianach, w pow. 
Z a l e s z c z y c k i m ;  w Dymyczu, w pow.  
S n i a t y ń s k i m ;  w Czerlanach, i Gródku, 
w pow.  G r ó d e c k i m ;  w Chrzanowie, Ja- 
worzniu, i Olszanicy, w pow.  C h r z a n o w ­
s k i m ;  w Grabowcu, w pow.  Bo h o r o  d- 
c z a ń s k i m ;  w Pctryłowie i Horyhladach 
w pow. T ł u i n a c k i m ;  w Zimbrodacb, i 
Ostrowie, w pow. B u c z a c k i m ;  w Biało 
kiernicy, i Zahajcach, w pow.  P o d h a j e c -  
k i m ;  wreszcie w głównem stoł. m i e ś c i e  
L w o w i e ;  przeto w 441 miejscowościach.

wygasła zaś w Werhomli małej, Mi- 
chalczowey, Biegonicacb, Nawojowej, Zbiko- 
wicach, Brynie, Obidny, Potoku czarnym, 
Mfodowie, Kadczy, Zarzeczu, Łączkach, Złoc-

kiem, Dąbrowej, Kobylu, Frycowej, M ade­
jowej, Czaczowie, Myślcu, Naszacowicacdi, 
Podgrodziu, Swierkli, Marcinkowicach, i Su­
chej, w p o w .  N o w o s ą d e c k i m ;  w Brze- 
żówce, Paszczynie, Broniszowie, Sepnicach, 
Pustkowie i Ociece, w pow.  B o p c z y c -  
k i m ; w Lubnie opaciem i szlacheckiem, Kra- 
jowicach, Majszowej, Gorzycach, Gliniku 
polskim, Siepietnicacb, Przysiekach, Glinicz- 
ku, Łapicacb, Eesepcach i Wojanówce, w 
p o w.  J a s i e l s k i m ;  w Bratkowicach i Ba­
bicy, w pow. R z e s z o w s k i m ;  w Gumni- 
skacb, Dębicy, Zatoszynie, Kawęczynie, Wo- 
licy. Borowej i Woli wielkiej, w pow.  
P i l z n i e ń s k i m ;  w Jabłonce polskiej, w 
pow.  B r z o z o w s k i m ;  w Wołowicach, w 
pow.  K r a k o w s k i m ;  w Zupaniu, Zuchli, 
Rykowie i Międzybrodach, w pow. S t r y j ­
s k i m ;  w Grabie, Chlebnej, Teodorówce, 
Mytaree. Piotrowie, Białobrzegach, Krościen­
ku niżnem, Suchodole, Zboiskach, Jaszcze- 
wie i Żarnowcu, w p o w.  K r o ś n i e ń s k i m ;  
w Łańcucie i Garliczynie, w pow.  Ł a ń ­
c u c k i  m ; w Rybniku, w p o w .  D r o h o -  
b y c k i m ;  w Stróży i Kamieniu, w p o w.  
N i s k i m ;  w Ruskiej wsi, Borszczowicach, 
Składzie solnym. Kozubowicach, Przekopa­
nej i Popowicach, w pow.  P r z e m y s k i m ;  
w Ropicy ruskiej, Blechnarce, Stróżowie, 
Przysłupie, Ropicy polskiej, Glinkach Ma- 
ryarapoiskieb, Woli Łużeńskiej, Szymbarku, 
Kobylance, Demnikowicach, Sokole, w p o w ,  
G o r l i c k i m ;  w Glinach wielkich, w p o w .  
M i e l e c k i m ;  w Uniszowej, Pawężowie i 
Ilkowicach, w pow.  T a r n o w s k i m ;  w 
Bziance, Rymanowie, Morszczaniu, Posadzie 
Sanockiej, Zarszynie i Trepczy, w p o w .  
S a n o c k i m ;  w Grodowicach, w p o w.  
S t a r o m i e j s k i m ;  w Wysocku niżnem i 
Tarnawie.wyżnej, w p o w.  T u r c z a ń s k i m ;  
w Lachowicach podróżnych, w pow . Ż y d a ­
c z o w s k i m ;  w Starej wsi, Kłodnem, Ja- 
worzDej, Górze św. Jura , w p o w .  L i m a ­
n o w s k i m ;  w Olszynach, Biesiadkacb, 
Brzesku i Przyborowie, w pow.  B r z e ­
s k i m ;  w Pasierbiu, w p o w .  B o c h e ń ­
s k i m ;  w Obelnicy, w po w.  R o h a t y ń -  
s k i m ; w Gorżeniu dolnym, w p o w .  W a ­
d o w i c k i m ;  w Rabie, w p o w .  L i s k i m ;  
w Sędziszowej i Białe niżnej, w p o w .  G r y ­
b o w s k i m ;  w Budce, w p o w.  J a r o s ł a w ­
skim; w Pcdolu, Dołobowie i Kołodrubacb, 
w pow.  R u d e c k i m ;  w Knihininie i Sta­
nisławowie, w p o w .  S t a n i s ł a w o w s k i m ;  
w Ulmowiu, w pow. R a w s k i m ;  Bukowicy 
i Otyniowcach, w pow,  B o b r e c k i m ;  w 
Czerlanach, w pow.  G r ó d e c k i m ;  w resz­
cie w Olszenicy, w pow . C h r z a n o w s k i m ;  
przeto w 128 miejscowościach.

W wyż powołanym okresie czasu p a­
nowała cholera w 58 powiatach a 864 miej

L I S T Y

* - w i e d . e f L s l Ł i e j  w y s t a w y .

XIV.
(O wystawie państwa niemieckiego.)

(Dokończenie.)

Toż samo, gdy was plan wystawy za­
prowadzi do wyrobów metalowych, fajansów, 
Porcelany lub wyrobów z gliny ; to się zgu 
Licie w tej niezliczonej ilości kruszcowych 
s* tab , żelaz do plasowania bielizny, nożów, 
sRek i scjzorjkow, oczy was zabolą z pa­
rzen ia się na białe półmiski i talerze z zie 
° H  lub niebieską obwódką; wszystkie za­

pachy kuchenne przyjdą wam na m yśl, na 
^ d o k  tysiąca rynek i ryneczek, garnuszków 
?a śmietankę i foremek do smażenia doł- 

A cóż dopiero gdy się dostaniecie po- 
^hędzy niemiec kie fortepiany i p ian in a , lub 
® y zobaczycie papier i różnorodne z niego 
7*oby ? Zaiste z początku myśleliście: że 

, sali, będą dawać jakiś monstrualny
°Dcert, albo że cały lipski jarm ark zjechał 

S18 do Wiednia ze swemi książkami i pa­
pierami ; gdy jednak z» baczycie, że fortepian 
r a ^ ana Miillera sam Jak u Paua Maje- 
iak a ^al i er u pana Schultza taki sam 
i . ^  Pana Scholtza, to doprawdy nie 

eci® aobie wytłómaczyć, co to wszystko 
wU<'rC- . na P°wszechnej wystawie, która się 
ku 8T 6 tem ma różnić 0,1 lipskiego jarmar- 
czy’ iak tam ckodzi o to, aby najgorsze rze 

najłatwiej sprzedać, tutaj zaś o to,

aby za najlepsze wyroby dostać wyszcze­
gólnienie.

Jak dalece większość Niemców po skle­
powemu wyobrażała sobie wystawę, dość po­
wiedzieć, że w wielu miejscach za niemiec 
kiemi gablotkami, spotkać można francuzkie 
albo angielskie wyroby, a jeden z wystaw­
ców państwa niemieckiego w gmachu ma­
szyn wystawił jak  gdyby swój własny wyrób 
sławne dwa młynki francuzkie do zboża pp. 
Pernollet i Lhuillier, albo nie uważał za nic 
szczególnego, ustawić żniwiarkę przez Ame­
rykanina wymyśloną i w Ncwym-Yorku zro­
bioną. Gdyby ten pan był jeszcze w Berli 
nie czy w Duibburgu zrobił maszynę podług 
francuzkiego lub amerykańskiego w zoru, to 
mogłaby przynajmniej takowa mieć zaletę 
dobrej niemieckiej kop ii, ale jaką zasługę 
ma niemiecki fabrykant w wystawianiu ob­
cych maszyn ? tego dobrze pojąć nie mo­
głem.

Niemiec kiej wystawie więc nie brak na 
tandetnym towarze, a gdyby jeszcze ten to­
war gustownie był ustawiony, być może, że 
cbętniejby się nań patrzono, ponieważ jednak 
wystawa niemieckiego państw a, jest jednym 
wyrazem braku smaku i wszelkiej elegancyi, 
więc ów towar tandetny tem bardziej razi, 
i przygłusza może bardzo wiele rzeczy, któ­
re rzeczywiście na odszczególnienie zasługu­
ją, i państwu niemieckiemu zaszczyt przy­
noszą.

Brak smaku jebt charakterystyczną ce­
chą niemieckiego przem ysłu, co się osobli­
wie okazuje w wyrobach zbytkowych z brą­
zu , z drzewa, w wyrobach tapieerskieh, nie 
mówiąc już o tysiącznych drobnostkach bę­
dących na usługach mody. Anglicy tak ob- 
mawiani dotychczas z powodu braku smaku

w industryi, i z tego, że każdy rysunek 
musi u nich mieć ostre kąty, nieporówna­
nie wyżej stoją od Niemców, pod względem 
dobrego gustu. U Niemców znać nawet sile­
nie się i pozowanie na dobry smak, a prze 
cież na każdym kroku to pozowanie ich za­
wodzi, i małomieszczański gust w całej wystę­
puje potędze. Niemcy są szczęśliwi, jeżeli mogą 
gdzieś przyczepić podkowę, albo zrobić wiel­
kiego chrząszcza, albo w ogóle wyciągnąć ja ­
kiś rysunek , który zaledwie w niższych kia 
sach francuzkiego społeczeństwa znalazłby 
przystęp. Czując to zresztą, że pod wzglę­
dem smaku nie megą Francyi dorównać, s ta ­
rają *się Niemcy nadać swoim wyrobom ce­
chę angielskiej doskonałości wyrobu, i nie 
można im zresztą zaprzeczyć, że wiele bar­
dzo poprawnych mają fabrykatów, o zrówna­
niu się jednak z angielskim przemysłem ma­
rzyć jeszcze nie mogą.

Niemieckiemu przemysłowi nie można 
zaprzeczyć także cechy pewnej uniwersalno­
ści, i jak w ich literaturze znajdziemy prze 
śliczne dzieła dramatyczne, umiejętne i hi­
storyczne, ąje zarazem i wyborne kompen- 
dya dla kuglarzy, linoskoków lub graczy 
w maczka i lancknechta, tak  samo w nie 
mieckim przemyśle, nie masz prawie luki, 
którąby jeszcze zapełniać trzeba. Wszystko 
tutaj robią, co gdżiekolwiek czy to w An­
glii lub F ran cy i, Holandyi lub Szwecyi od 
wieków bywało robionem. Niemiec może się 
ubrać i dom urządzić bez pomocy obcej in­
dustryi, a gdyby jeszcze nie pił kawy i her­
baty, toby mógł powiedzieć, że jest nieza­
leżnym od obcego handlu. Nie powiem je­
dnak , aby ta  uniwersalność niemieckiego 
przemysłu, b jła  jego za le tą , i nie wiem czy 
nie jest właśnie oznaką pewnej m ierności.

Dziwnem bowiem jest, że tak wielkie pań­
stwo, tak mało posiada wyrobów, w któ- 
rychby się odszczególniało, któreby fakty­
cznie górowały nad tego rodzaju wyrobami 
u innjth narodów. Prócz towarów norym- 
bergskich i spokrewnionych z niemi szwarc- 
waldzkich zegarów, nie wpada mi na myśl 
żadna wybitniejsza czysto niemiecka indu- 
strya; i podczas gdy o Francyi mc żerny po­
wiedzieć, że nikt lepszych od niej nie robi 
materyi jedwabnych, nikt nie okaże pię­
kniejszych gobelinów i porcelany, nikt zgra­
bniejszego nie zbuduje powozu, nikt na szyi 
kobiety gustowniejszego nie zawiesi naszyj­
nika, albo piękniejszego nie upnie bukietu 
z robionych kwiatów; podczas gdy następnie 
przyznać musimy pierwszeństwo Anglii w ma­
szynach , w wyrobach ze sta li, ze szkła, 
w sukuach, tkaninach z bawełny, a może i 
lnu — w Niemczech tak mało wybitniejszych 
da się znaleźć gałęzi industryi. A jeżeliśmy 
pociągnęli paralelę między niemiecką litera­
turą a industryą, to bynajmniej nie dlatego, 
abyśmy je mieli stawiać na równi, ale dla 
tego, że obydwie mają pozory uniwersalno­
ści , tylko że w literaturze te pozory po bliż- 
szern rozpatrzeniu się, są rzeczywistą pra­
wdą , a w przemyśle na różne napotykamy 
niedostatki. I nie dziw, że Niemcy w litera­
turze, a więc w myśli, w słowie, daleko wy­
żej stoją aniżeli we wcieleniu tego słowa 
w świat materyalny, który człowieka otacza ; 
boć Niemców od dawna zwano „narodem 
myślicieli" — narodem filozofów i uczonych, 
ale nigdy narodem, któryby te myśli równie 
przeprowadzić umiał.

K. C.
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scowościach w których do pozostałych na 
dniu 1. b. ra. 4281 chorych przybyło do d. 
15. b. m. 33206, tak iż w ogóle w tym cza­
sie 37487 chorych leczono, z tych wyzdro­
wiało: 15592, um arło 12654, a 9241 pozo­
stało w 736 miejscowościach w leczeniu.

Leczeniem chorych zajmowało się w po 
wyższym okresie czasu prócz 58 lekarzy 
powiatowych, 104 doktorów medycyny, 48 
doktorandów medycyny, 152 chirurgów; 
łącznie 362 lekarzy z ramienia rządu wyde­
legowanych

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 27. Sierpnia 1873.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA.
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, dnia 30. sierpnia.
Wydział krajowy powziął już decyzyę 

co do wszystkich niezałatwionych dotąd 
szczegółów p o ż y c z k i  k r a j o w e j ,  a we­
zwanie do subskrypcyi pojawi się niezadługo, 
chociaż termin jej odroczono w ostatniej 
chwili do października, jako pory z wielu 
puwodów stosowniejszej do podobnej opera- 
cyi. Uzupełniając nasze poprzednie doniesie­
nia w tej sprawie, zapisujemy tu najpierw, 
że obligacye opiewać będą na 100, 300,500, 
1000 i 5000 złr, Kaucya przy subskrypcyi 
wynosząca 10 o/0 może być złożoną w go­
tówce albo w papierach, które policzone bę­
dą według wiedeńskiego kursu z potrąceniem 
10 0/0. Pierwsza w płata zapada 1. listopada 
i wynosi 22 0/0i a jeżeli kaucya złożoną zo­
stała w gotówce, 12 0/0 Następne trzy wpła 
ty po 2u °/0 od imiennej wartości obligacyi 
zapadają 1. grudnia, 1. stycznia i 1. lutego, 
poczem kwity tymczasowe wymienione zo 
staną na obligacye. Od wpłaconego kapitału 
procent nie będzie opłacony, jak w poprze­
dnich artykułach donosiliśmy, ale zmiana ta 
wypadnie tylko na korzyść subskrybentów, 
którym już I. kwietnia 1874 wypłacony zo­
stania kupon półroczny w pełnej wartości 
t. j. tak, jak gdyby już 1. listopada złożyli 
całą emisyjną wartość obligacyi. Procent 
zatem - od wpłaconego rzeczywiście kapitału 
przewyższy procent obligacyi, który wynie­
sie 7-31 Subskrybenci, którzy nie spłacą 
ra ty  w oznaczonym terminie, tracą  procent 
bieżący, a nadto zapłacić muszą 6 0fQ za 
zwłokę. Jeżeli kwota subskrybowana prze­
wyższy trzy miliony, nastąpi stosunkowa re 
dukeya. Subskrypcya odbywać się będzie 
w Wydziale krajowym i Wydziałach powia­
towych, a nadto w Wiedniu, Poznaniu i innych 
miastach w bankach, z któremi Wydział 
krajowy porozumie się w tej mierze. Loso­
wanie obligacyi odbywać się będzie dwa ra ­
zy co roku.

Z dzisiejszych i poprzednich uwag p u ­
bliczność zdoła już ocenić należycie korzy­
ści tej pożyczki krajowej. Nie wątpimy, że 
sąd wypadnie pomyślnie, a w nadziei tej u- 
twierdza nas fakt, że dotąd wszystkie dzien­
niki krajowe powtórzyły nasze uwagi bez 
żadnych zastrzeżeń. W przedwczorajszym 
jednak Cgasie odezwał się głos, nie można 
rzec, nieprzychylny subskrypcyi, ale trwożliwy 
o jej powodzenie w obecnej właśnie chwili. 
Pierwszym powodem tej obawy jest przypu­
szczenie, że dzisiejszy stan targu pieniężne­
go w Wiedniu nie zdoła się polepszyć do 
chwili otwarcia subskrypcyi, a bardzo łatwo 
jeszcze więcej może się pogorszyć. Takie 
przypuszczenie jest dzisiaj przynajmniej nie- 
uzasadnionem, gdyż sytuacya na giełdzie 
niewątpliwie znacznie się polepszyła, a zwrot 
dzisiejszy ma pewne cechy trwałości. Nie 
podzielamy także zdania Czasu, że dzisiaj 
n ik t nie pozbędzie się papierów dawniej po 
wyższym kursie zakupionych, ażeby za o- 
trzymaną gotówkę kupić obligacye pożyczki 
krajowej. Nie wszystkie papiery, które w o 
statnich czasach tak nizko spadły, podniosą 
s>§ do dawnej wysokości. Interes kapitali­
stów nie polega na wytrwałości w trzyma­
niu takich papierów, lecz owszem wymaga 
ich spieniężenia w sposób stosunkowo naj­
korzystniejszy i powetowania poniesionej 
straty bodaj w części na innym pewniejszym 
papierze. Zresztą przypuszczając, że żaden 
kapitalista nie spienięży w dzisiejszej chwi­
li papierów dawniej po wyższym kursie za­

kupionych, wypadałoby chyba w dalszej kon- 
sckwencyi przypuścić, że ustał już albo wkrótr 
ee ustanie wszelki obrót na targu pienięż­
nym. Tymczasem biuletyny giełdowe wyka­
zują stan całkiem odmienny. Na nowe ka­
pitały Czas nie liczy, tak samo jak na s ta ­
re ; chociaż właśnie w tym roku rachuba 
taka wydaje nam się błędna Rezultat tego­
rocznych zbiorów nie jest może bezwzględnie 
świetny, ale zawsze w przecięciu jest po­
myślny, jak nas o tern zapewniają z najroz­
maitszych stron kraju. Zresztą Wydział kra­
jowy uwzględnił należycie dzisiejsze trudno­
ści finansowe i dlatego zapewnie ograniczył 
subskrypcyę na teraz tylko do trzech milio­
nów, których zaraz użyje w sposób dla k ra­
ju najkorzystniejszy, a zarazem i najproduk- 
cyjniejszy. t. j. na cele komunikacyjne. Nie­
powodzenie subskrypcyi, czego się Czas bar­
dzo obawia, przyniosłoby krajowi niezawod­
nie klęskę materyalną, ale nie naraziłoby 
na szwank jego kredytu i opinii, jaką o nim 
zagranica posiada. Galicya zDaną jest nadto 
z swojej obfitości surowych produktów i li­
cznych gałęzi trwałej a zdrowej produkcyi, 
ażeby niepowodzenie 3 milionowej subskryp­
cyi uważane być mogło za dowód zupełnej 
r u i n y . ---------------

P a r t j a  m ł o d o  n i e m i e c k a  dowiodła 
znowu w sposób nader wyraźny, że odstą­
piła od obozu wierno konstytucyjnego nie 
dla zasadniczej różnicy zdań lecz tylko dla 
podrzędnych celów. Komitet wyborczy tej 
partyi zgodził się we Wiedniu na kandyda­
tury dr. Brostla, dr. Glasera i dr. Kurandy 
a więc pochwalił program polityczny trzech 
wybitnych reprezentantów stronnictwa, na 
które młodoniemieckie organa od kilku mie­
sięcy namiętnie uderzają. Może nie tak  bli­
ską ale wcale niepłonną jest nadzieja, że 
partja młodoniemiecka zrzeknie się dzisiej­
szej roli swojej, która nie wróży jej ani 
tryumfu ani nawet zaszczytnej klęski.

Sprawa u g o d y  k r o a c k i e j  postępuje 
pomyślnie naprzód i o ile wnosić można 
z dzisiejszego stanowiska stronnictw sejmo­
wych ma zapewnioną większość. Frakcya 
Raucha oświadcza się także za przedłożo­
nym projektem ugody chociaż nie chce od­
stąpić od samodzielnej akcyi w obce naro 
dowców.

Wiadomości z zagranicy są wcale skąpe. 
W N i e m c z e c h  wszyscy mówią i piszą 
o bliskiej uroczystości odsłonięcia pomnika 
zwycięztw w Berlinie. W F r a n c y  i mowa 
księcia Broglie i zagadkowy stan planów re­
stauracyjnych zajmuje ciągle uwagę dzienni­
ków alo mimo to nie pojawił się ani jeden 
nowy a ciekawy szczegół w tej sprawie. 
H i s z p a n i a  najwięcej dostarcza wiadomości 
ale są one tak niepewne i sprzeczne, że nie­
podobna skreślić dokładnie stosunku stron 
walczących. Dopóki zwycięzcy republikanie 
sami przyznają, że po wygranych bitwach 
cofają się w tył a pobici Karliści posuwają 
się naprzód, dotąd niemożna jeszcze wróżyć 
ani powstańcom pewnej zagłady ani republice 
stanowczego tryumfu.

Austryo - W ęgry. Czytamy w N. 
Fremd. B . : Ciągle ponawia się, mianowicie 
w zagranicznych dziennikach baśń, że nasz 
monarcha żąda zwołania starej Rady pań­
stwa. Kilka razy już wykazywaliśmy zupełną 
bezzasadność tej pogłoski a dzisiaj musimy 
donieść że dekret rozwiązujący starą Radę 
państwa pojawi się równocześnie z rozpisa­
niem bezpośrednich wyborów 7 a najpóźniej 
10 września. Nowa Rada państwa zwołaną 
zostanie na 4 listopada, Wszelkie pogłoski 
o powstającej z tego powodu różnicy zdań 
pomiędzy koroną a ministerstwem są zu­
pełnie nieuzasadnione. Już w początku czer­
wca zapadły powyższe postanowienia na 
radzie ministrów. O jakiejś chwiejności w tej 
mierze tern mniej można mówić, ile że wy­
bitni kierownicy stronnictwa konstytucyjnego 
już w kwietniu uznali powyższe termina za 
stosowne. Przy odłożeniu wyborów do dru­
giej połowy września zwrócono przedewszy- 
stkiem uwagę na ludność wiejską, która 
w tej porze ma najwięcej wolnego czasu. 
Postanowienie, że stara Rada państwa niema 
być rozwiązaną przed rozpisaniem nowych 
wyborów nie wymaga żadnego usprawiedli­
wienia. Dowodzi ono tylko, że rząd uwzglę­
dnił należycie swoją konstytucyjną odpowie­
dzialność i chciał mieć zawsze sposobność 
do porozumienia się z zastępcami ludu w pe­
wnych nieprzewidzianych wypadkach.

— Pester Lloyd  poświęca znowu dłuż­
szy artykuł sprawom kroackim w ich dzi­
siejszym stanie po otwarciu sejmu krajowego. 
Samo przyjęcie nowej ugody bardzo mało 
przyłożyłoby się sprawie ustalenia stosun­
ków prawno-państwowych i pokoju wewnę­
trznego, jeżeliby frakcje, które dzisiaj połą 
czyły się ze sobą, rozpadły się na nowo na 
różne obozy. Pomyślna konstellacya stron­
nictw nie będzie m iała trwałej wartości, je­

żeli cała kroacka polityka nie przybierze 
zupełnie innej formy i treści Najlepszy rząd 
krajowy nie będzie zdolnym do działania, 
jeżeli go nie będzie popierać jednolite stron­
nictwo rządowe. O tern muszą pamiętać pa- 
tryoci kroaecy, jeżeli wznowiona ugoda ma 
przynieść błogie owoce obu stronom.

— Pester Lloyd  i Pesti Naplo podają 
następujące szczegóły o arondacyi mucicy 
piów : Minister spraw wewnętrznych rozpo­
czął pracę od tego, że kazał zbierać daty 
statystyczne we wszystkich gałęziach publi­
cznej administracyi. Po zebraniu tych dat 
robota postępowała szybko naprzód, a obe­
cnie hr. Szepary porozumiewa się już z mi­
nistrami Kerkapolyim i Paulerem  w celu u- 
łożenia podstawy dalszych konferencyi w ło 
nie rządu. Reforma zawiera tę dążność za­
sadniczą, ażeby nowy podział terytoryalny 
municypiów obejmował także okręgi sądowe, 
skarbowe i okręgi werbownicze dla honwe- 
dów i armii.

— Peszteńska L . Corresp otrzymała 
z Wiednia doniesienie, że w wspólnem m ini­
sterstwie pracują obecnie nad uregulowaniem 
pensyi wojskowych Po 35 latach w służbie 
spędzonych przyznaną ma być pensja w wy­
sokości całej płacy aktywalnej. Ten sam 
dziennik donosi, że na wyraźny rozkaz Naj­
jaśniejszego Pana corocznie pewna liczba 
długo służących podoficerów ma być posu­
niętą. na stopień oficerów. Jednakże podofi­
cerowie ci nie mogą bez potrzebnych egza­
minów awanzowaó wyżej jak na stopień k a ­
pitanów.

Niemcy. O zaburzeniach w Lipsku nie 
mamy dotąd bliższych wiadomości, wiemy 
tylko, że powodem ich był zakaz brania u- 
działu w kongresie socyalistów w Eisenach. 
Musiały to być jednak znaczne rozruchy, kie 
dy komendat miasta widział się -spowodowa­
nym zagrozić tumultautom użyciem broni i 
kiedy zabroniono mieszkańcom za nadejściem 
zmierzcha gromadzić się na placu Augusta 
i pobliskich ulicach. Podczas zbiegowiska w 
dniu 25. bm. zdarzały się rab u n k i; wartość 
zrabowanych przedmiotów podają na przeszło 
1000 talarów.

Socjaliści zaczynają w ogóle występo­
wać w Niemczech z coraz to większą zuchwa­
łością, a odbywająca się właśnie agitacya 
wyborcza, daje ajentom tego: stronnictwa po­
żądaną sposobność do działania. Najliczniej­
szy kontyńgens zwolenników liczą socjaliści 
w Saksonii.

Starokatolickiej reprezentacyi synodal 
nej do której należą profesorowie Knoodt, 
R e u sc h , S c h u lte , H a se n c le v e r , C o rn e liu 9 , F r i e ­
drich, Gengler, Michelis i apelacyjny radzca 
Rottels, poruczono wypracowanie wspólnie z 
biskupem Reinkensem ordynacji synodalnej 
i gminnej dla starokatolików niemieckiego ce­
sarstwa i przedłożenie takowych do potwier­
dzenia kongresowi, mającemu się zebrać nie 
bawem w Konstancyi, oraz synodowi który się 
odbędzie w roku przyszłym. Projekt tych or- 
dynacyi wydrukowany przesłano obecnie po- 
jedyńczym gminom i stowarzyszę,niom staro ­
katolickim celem bliższego poinformowania 
się i udzielenia delegatom na kongres w Kon­
stancyi stosownych instrukcyi. Projekt podzie­
lonym jest na sześć rozdziałów obejmujących 
razem 70 paragrafów, z których na szcze­
gólniejszą uwagę zasługują następujące: §. 
51. Nikt nie może otrzymać nominacyi na 
proboszcza lub jego pomocnika, kto obok 
kwalifikacyi wymaganych przez ogólne p ra ­
wo kościelne nie posiada również kw ali­
fikacyi przepisanych przez ustawy p ań ­
stwowe. §. 52. Biskup nie może nikogo 
wyświęcić na księdza, kto nie uczyni zadość 
ogólnym prawom kościelnym nadto ustawom 
z 11. Maja 1873 i nie złoży teologicznego 
egzaminu po ukończeniu akademickiego trien­
nium. §. 1)4. Proboszczów wybierają gminy, 
których potwierdza i wprowadza w urzędo­
wanie biskup wedle przepisów ustaw pań­
stwowych. — Germania donosi rowuo.zośaie, 
że coraz wyraźniej się okazuje, że cała ta 
starokatolicka agitacya jest takim szwindlem 
(sic!) jakiego żadne agitacje petycyjne i a 
dresowe, dotąd nie wykazały.

— Na uwagę zasługuje wstępny arty 
kuł Germanii z 26. b. ni. zatytułow any: 
„Uroczystość narodowa 2. Września,- a n a ­
pisany przez protestanta. Artykuł teu kończy 
się temi słowy: „Zdaniem naszem obchód 
weselny w pamiętnym dniu bitwy, w którym 
tyle krwi przelano, nie ma nic pociągającego, 
a w obecnych okolicznoś iach nic jest wcale 
na miejscu. Prawda, że dzieci nasze odparły 
wroga, wdzięczni im jesteśmy za to, ale in­
nej korzyści nie przyniosły nam te zwycię­
stwa tak wielkiemi stratam i okupione. P rze­
ciwnie zwycięstwa te wyrodziły klęskę jakiej 
od dwustu la t już nie pamiętamy. Zarozu­
miałość i duma narodowa uważająca wielkie 
te czyny Boga za rezultaty ludzkiej mądro 
ści i ufająca jedynie sile fizycznej, obudziła 
na nowo nienawiść dla religii i oczernia obeo 
nie wszystko co się tyczy kościoła, targając 
się gwałtownie na jego podstawy. Jak  to ?  
W czasie, w którym kościół w ciężkie okuty 
kajdany w najgrubszej znajduje się żałobie, 
wierni jego synowie m ają żywy brać udział

w uroczystych weselnych obchodach? To nie­
podobna , bo to sprzeciwia się sumieniu. 
Święto narodowe w obec żałoby miljonów jest 
farsą zgotowaną przez stronniczą namiętność.

Francya. Z powodu projektów przy­
wrócenia monarchii burbońskiej ogłasza Edgar 
Quinet list otwarty do swoich wyborców pa- 
ryzkich, z którego podajemy najważniejsze 
ustępy : „Drodzy współobywatele ! Nie ulega 
już najmniejszej wątpliwości, iż pewna część 
członków zgromadzenia narodowego chcia­
łaby nam narzucić Henryka Y. i prawo bo­
skie ; a z drugiej strony chcianoby nas po­
zbawić wszystkich naszych praw, któreśmy 
wskutek rewolucyi z r. 1789 nabyli Jestto 
niedorzecznością, powiecie,a o niedorzeczności 
nie rozprawia się ; a mimo to drodzy współ­
obywatele chcą niektórzy nietylko o tern dy­
skutować, lecz nawet nad tern głosować. Sza­
leństwo , skutkiem którego mieliśmy Sedan, 
takie tylko szaleństwo mogłoby nas rzucić 
w objęcia „prawa Bożej łaski“. Lecz co to 
jest „prawo Bożej łaski", którego dzisiejsze 
pokolenie wcale nie zna ? Muszę wam to 
wytłumaczyć. Jestto  prawo zwycięzcy nad 
zwyciężonym; w imię tego prawa Chlodwig. 
mówi do ludu zostającego pod jego toporem : 
„Ty jesteś moją własnością, należysz do mnie 
na mocy prawa oręża; mógłbym cię zabić, 
zostawiam cię przy życiu, lecz za to jesteś 
moją własnością. Będziesz tylko o tyle po­
siadał, o ile mnio się podoba. Jesteś nie­
wolnikiem ; biskupi będą ci to ciągle przy­
pominali.® To jest prawo boskie. Lecz gdzie 
jest Chlodwig, który nas pokonał? Gdzie to 
zwyciężył nas hr. Chambord lub hrabia P a ­
ryża? Widzę wprawdzie biskupów którzy 
podjęli się uświęcić prawo Boskie, prawo 
przemocy i m iecza; lecz gdzie jest siła, 
gdzie oręż? ’

Gdyby niemożliwe stało się rzeczywi­
stością, gdyby z Francuzów uczyniono naród, 
na najniższym stopniu cywilizacyi stojący — 
jakie skutki byłyby takiego stanu rzeczy ? 
Taki upadek narodu francuzkiego nadałby 
sąsiadom iiaszym prawo czynienia wszelkich 
kroków przeciw naszej ojczyźnie. Jeżeli po 
restauracjach z r. 1814, 1815 i 1852
zawsze następował zabór prowincyj francu­
skich , cóż dopiero stałoby się z naszemi 
granicam i, gdyby przywrócono królestwo 
z Bożej łaski. Pierwszym krokiem rządu 
królestwa z Bożej łaski byłoby usiłowanie 
rozerwać jedność Włoch na korzyść papieża, 
z tego zas musiałaby koniecznie wyniknąć 
wojna z W łocham i, Prusami i Hiszpania. 
Tak dożylibyśmy czwartej inwazyi i niezna-
leź libyśm y  w*T-ałym św iocie  sp rz y m ie rz e ń u * .
Nie mówmy, iż nie mamy już nic do s tra ­
cenia, że Prusy zabrały nam już wszystko, 
co zabrać mogły. Nie chcę bliżej oznaczać 
części naszego kraju , które musielibyśmy 
utracić, gdybyśmy, ufni w prawo Boskie, 
wywołali koalicyę Niemiec, Prus, Włoch i 
całego nowoczesnego społeczeństwa. Lecz 
jakże temu zapobiedz? Na pytanie to odpo­
wiadam : niechaj naród francuski zachowa tę 
wielkoduszną cierpliwość, jaką dotąd zacho­
wywał, lecz zarazem niech się raa na bacz­
ności. Oby naród nasz strzegł pilnie owego 
p ra w a , według którego nikt nie może go 
jako rzecz martwą, jako przedmiot własności 
odstąpić jakiemu księciu, jakioj rodzinie lub 
komu innemu Niechaj publiczne sumienie 
wszystkiemi głosami się odezwie, że każdy 
krok prowadzący do wydania narodu w ręce 
jednego człowieka, jest zamachem stanu, prze 
ciw któremu parlamentaryzm i wszystkie 
narody p ro testu ją! Te prawdy, które każde­
mu Francuzowi weszły w krew, powinny być 
naszą warownią przeciw podstępowi i prze­
mocy.®

— L a  Patrie ogłasza następujący ko­
m unikat: „Kwestya dział polowych została 
jak  nas zapewniają, na ostatniem posiedze­
niu rady wojennej rozstrzygniętą w sposób 
zupełnie niespodziewany. Marszałek prezy­
dent zapytywał, w jakim czasie można by 
mieć zupełną dostawę tych dział. Na to od­
powiedział wynalazca nowego systemu puł­
kownik marynarki M aillard, iż próby będą 
wymagały całego roku. „Kto mówi jeden 
rok, ten powie także dwa lata® odrzekł 
m arszałei — a gdybyśmy w tym czasie 
dział potrzebowali — trzeba na wszystko 
być przygotowanym - mielibyśmy jak  przed 
trzema laty, najgorsze działa w Europie. 
Tak być nie może® Zwracając się zaś do 
pułkownika Reffye dodał m arszałek: „Ile 
dział możesz pan mi dostarczyć?® —  „Dwie 
baterye co tydzień® odrzekł pułkownik. „Jak 
pan to rozumiesz?® „Chcę powiedzieć, iż co 
dwa tygodnie można przysełać podwody dla 
zabrania dwóch zupełnie gotowych bateryj.® 
„Ile czasu potrzebujesz pan, ażeby przystą­
pić do wykonania prac przygotowawczych?® 
„Trzy miesiące.® „Czy możnaby fabrykacyę 
przyspieszyć?" „Tak jest panie marszałku, 
jeżeli mi pan udzielisz rozkaz mógłbym na­
wet ośm bateryj tygodniowo dostawić.® F° 
ośm bateryj. „B rdzo dobrze, odrzekł m ar­
szałek, ośm bateryj co tygodnia to znaczy, 
że w jednym rokil mieć będziemy 416 ba­
teryj.
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Rząd zasuspendował wydawnictwo dzien­

nika Republicain de la Loire na trzy mie­
siące; dziennikowi Rappel zaś odjął debit 
pocztowy w departamencie H aut Yiennp. 
Władze wojskowe chwytają się także dość 
energicznych środków. Niedawno temu za 
kazał komendant Paryża uczęszczać żołnie­
rzom do kawiarni paryzkiej koło fortu Vin 
cennes, a to z powodu, że w kawiarni tej 
żywe prowadzą się dysputy polityczne. Mie­
szkańcy z Vincennes zemścili się zato, wy­
brawszy dnia 24. b. m do rady municypal­
nej 7 radykalistów a tylko jednego konser­
watystę.

Hiszpania Wedle świeżych doniesień 
położenie powstańców Kartageńskieh wcale 
nie jest jeszcze tak rozpaczliwem, jakby tego 
sobie życzono w Madrycie. Liczba ich wynosi 
4 000 oprócz 1.500 zbrodniarzy, którymi w 
danym razie szeregi zostaną wzmocnione 
Jen. Martinez Campos zaś ma dotąd nie­
spełna 2.000 ludzi. Powstańcy mają 300 dział, 
4 — 5.000 centnarów prochu znajduje się 
w mieście

Roque Barcia odgrywa w K olagenie 
rolę ojca ludu. Otoczony małymi chłopcami 
chodzi po ulicach, a gdy ujrzy jakiego kale 
kę, staje przed nim, zwraca oczy ku niebu, 
wzdycha i daje biedakowi m ałą jałmużnę. 
Nie dawno w'ydał komiczną proklamacyę do 
„ludu,“ w której między innemi powiada: 
„Ludu Kartageny! ty jesteś dziś nadzieją oj­
czyzny. Ludu Kartageuy! ty jesteś uciśniony
i zacny  Szydźmy z nędznych oszczerstw,
gardźmy złoś ią despotów, oczekujmy wszy­
scy jednomyślnie nadejścia owych energicz­
nych walk, które stoczone zostaną w n ie­
zwyciężonych murach Kartageny przeciw 
despotom mt rdującym lud bezbronny i praw­
dziwą republikę federalną.1*....

Turcy a  W liście z Konstantynopola 
podaje Tagettpresse następujący opis pobytu 
szacha perskiego w stolicy T urcji: „Jak n ie­
dawno chedyw egipski tak obecnie szach 
perski jest bohaterem dnia. Gdy poddam 
austryacy 18. b. m. w kościele Najświętszej 
Panny obchodzili urodziny swego monarchy 
uroczystem nabożeństwem i odśpiewaniem 
Te Deum, tłumy ludu dążyły ku wybrzeżom 
Bosphoru, aby widzieć wjazd azyatyckiego mo­
narchy. Szacha, jego W. Wezyra i całą 
świtę przyjmowali dostojnicy perscy i turec­
cy Gdy jacht zbliżył się do pałacu Begler 
beg, powitał sułtan szacha na pokładzie o- 
krętu i wprowadził gościa do pałacu. W go­
dzinę po przybyciu odwiedził szach sułtana 
w pałacu D łmabagdzie. List mój zająłby 
bardzo wiele miejsca w waszem piśmie, gdy­
bym chciał opisywać uroczystości, przygoto­
wane dla szacha przez tutejszą perską kolo­
nię. D ekoracja niektórych części miasta jest 
przepyszna. Dziś jeszcze zdobią niektóre uli­
ce architektoniczne łuki tryumfalne, strojne w 
szkło różnobarwne. Dom poselstwa perskiego 
dekorowany jest tarczami i bronią. Dnia 19. 
przyjmował Szach W. Wezyra z miuistrami, 
ciało dyplomatyczne, konsulów i posła per­
skiego Mirzę Mohsio-chana. Po południu te ­
goż dnia wsiadł Szach na okręt pozostawio­
ny mu do dyspozycji przez sułtana, i w 
towarzystwie posła perskiego i mistrza cere- 
monij odbył przejażdżkę po Bosforze Na­
zajutrz po objedzie u Sułtana udał się Szach 
do pałacu Beglerbeg, zkąd zrobił wycieczkę 
konną aż doCzamlidji. D. 21. b. m. zwiedzał 
władzca Persyi osobliwości Konstantynopola 
mianowicie moszee i gmachy monumentalne 
następnie przyjmował deputacyę peiską i 
księcia Iussufa Izzedin Effendi, (syna sułtana) 
któremu udzielił wielką W6tęgę orderu lwa i 
słońca z insygniami w brylantach, wielkiej 
wartości. Powszechną zwracało uwagę, że 
Szach z pomiędzy członków ciała dyploma­
tycznego odszczególniał zawsze posła belgij­
skiego, z nim bowiem najdłużej rozmawiał, 
Świta Szacha zaś podczas pobytu w Kon­
stantynopolu nieustannie prawie konferowała 
z ambasadorem rossyjskim.

T r o n i k a .
— J . C e s .  W .  A r  c y  k s i ą ż ę  R a i n e r  p rzy ­

był wczoraj' o godz. 1 1 w nocy pospiesznym  
pociągiem  z Czerniowiec do Lwowa i po 
półgodzinnym  pobycie n a  dw orcu w yjechał do 
W iednia.

—  O d  d n i a  &Sr. g 0  2 8 .  s i e r p n i a  za-
chorowało we Lwow ie n a  cholerę 2 0  osób; 
Umarło 1 0 , w yzdrow iało 5 ;  w leczeniu  pozo­
staje osób 32.

—  D r .  E r n e s t  T U I , w pisany zosta ł 
do listy  obrońców  w spraw ach  karnych .

O  X  L u b i e n i a . W e czw artek  rano  
( ^ 8 - b. m.) o 6  godzin ie zap ad ła  się podłoga 
1 sufit w jednym  z pokojów  głów nego budynku 
zak ładu  kąpielow ego w L ub ien iu . Całe p ierw sze 
p jg tro  zajm ow ała h r. B orkow ska (córka p. hr. 

deniow ej) dó ł zaś pan i b r. B łażow ska. M ożna
sobie w yobrazić p rzes trach  obu dam . Szczęściem  
skończyło się n a  trw odze ty lko  i na  pogrueho 
tan iu  m ebli ; n ik t nie zosta ł uszkodzonym .

O  i n s t a l ł a c y a .  D ziś odbyła się w ko 
śwęlę Arcbikatedralnym installacya pana S. Ka

ro la  M o s i n g  a, dziekana kap itu ły , na  p raep o s ita  
czyli p roboszcza  te jże  kap itu ły .

* S w a w o l a .  W czoraj przedpołudniem  
aresztow ano na  ulicy K aro la  L udw ika m uzy- 
kan ta  M ar ci ni. R ech ta  z dom u pod  1 .123  p rzy  
ulicy Sykstuskiej, z p o w o d u , że pod  okiem 
przechodzących ludzi k ą p a ł m ałego psa w s tu ­
dni p rzed  hotelem  angielskim . Po sp saniu  fak tu  
zaw iadom iono o tem  m ag is tra t celem uk aran ia  
R ech ta

* P r o f e s o r o w i  Rudolfow i G iinsberg, 
skradziono  dnia w czorajszego o godz. 1 0  rano  
z laboratoryum  chem icznego p araso l jedw abny  
bronzow y.

* M ł o d y  z b i e g .  Z pom ieszkania ro d z i­
ców swoich pod  1. 4 p rzy  ulicy S taszyca zbiegł 
w czoraj 15 -le tn i chłopiec Em anuel Zarzycki 
u b rany  tylko w n iezbędną b ieliznę i s ta rą  czarną 
bluzę. Z biegły chłopiec m a w łosy ciemno blond 
oczy czarne, tw arz  ściągłą. Poszukiw ania r o ­
dziców dotychczas były nadarem ne.

* N i e o s t r o ż n a  d r z e m k a .  Zam ieszkały 
na P asiekach  Ł yczakow skich rzeźn ik  Jakób  R  , 
będąc nieco pod p ity  i zmęczony spoczął na  
ziem i w czoraj o godz 1  w po łudnie obok ko- 
le ji b rodzkiej i  u sną ł n a  k ilka  godzin. O ck n ą­
wszy się ze snu spostrzeg ł, że mu k to ś podczas 
snu p rzec ią ł skórzany  pas i w yjął z trzo sa  
148 z łr. w bankno tach .

* O r g a n a  p o l i c y j n e  aresztow ały  w czo­
ra j i te j nocy za  w łóczęgostw o 1 2  osób, za 
opilstw o i b u rd ę  7; za  żeb ran ie  2, za sp rz e ­
niew ierzenie 1  i za poby t we Lwowie w brew 
zakazow i 1 osobę.

—  W y s t a w ę  p o w s z e c h n ą  zw iedziło 
27go sierpn ia  3 0 .5 7 7  osób.

—  P r o c e s  T i c h b o r n a ,  o k tó rym  ty le  
ju ż  donosiły dzienniki i  k tó ry  ju ż  od dwóch 
la t się ciągnie, ciągle je szcze  dalek i je s t  końca. 
Chodzi w Dim, ja k  wiadomo, o sam ozwańca, 
k tó ry  udaje  zginiouego niegdyś bez śladu  T ich ­
b o rna  i rości sobie p re tensye  do jeg o  m ają tku . 
Obecnie toczą się znow u rozpraw y  w L ondynie, 
a jed en  z dzienników  tam tejszych  ta k  p isze 
o tym  m onstrualnym  procesie. „K u najw yższej 
radości sędziów, przysięgłych, publiczności i ca­
łej p rasy  skończył obrońca pseudo-T ichborna 
sw oją mowę. Skończył ją  niespodziew anie, mó- 
w iwszy przez  d w a d z i e ś c i a  j e d e n  d n i! 
N ikt nie przeczuw ał, że ten  radosny  w ypadek 
ta k  i-ycbło n astąp i, bo pan  obrońca mówił 
o P latonie i B ajronie, o Lokem  i generale D a- 
w oust, o Cezarze S zeksp ira  i m in is trze  Fox,
0 N apoleonie I., o księciu  M arlborough i Bóg 
wie o czern jeszcze, a  skończył w nioskiem, aby 
w sam ozwańcu uznać isto tnego  T ichborna . T e­
raz  pow oływ ani b ęd ą  św iadkow ie obrony. Jak  
długo to potrw a, żaden  śm ierte ln ik  nie zgadnie

a gdy ju ż  i to  się skończy, w tedy  dopiero 
znow u obrońca mieć będzie  mowę, k tó ra  może 
trw ać będzie drug ich  dn i dw adzieścia je d e n !. . 
Jeże li k tó ry ś z tych m ęczenników , co się zw ą 
sędziam i przysięgłym i nie zachoru je  lub nie 
um rze z rozpaczy , w k tó rym  to  raz ie  proces 
znow u od sam ego początku  m usiałby się ro zp o ­
cząć — to  sp raw a ta  p o trw a  jeszcze  k ilka 
chw ilek ! “

—  D o b r a  n a u c z k a .  P rz e d  Sturraem , 
dyrek torem  pocz t w P aryżu  skarżono  się b a r­
dzo na  niegrzeczność urzędników , a  osobliw ie 
na jednego , k tó ry  był na jbardzie j gburow atym . 
S turm  p rzyszed ł ra z  z w ieczora do okienka, 
p rzy  k tó rem  ów n ieg rzeczny  u rzęd n ik  odb iera ł 
listy, i ukryw ając tw arz  ażeby  n ie  zo sta ł po ­
znanym , podał mu lis t i zapy ta ł, czy dobrze 
je s t  zafrankow any.

— Idź  że p an  do licha! —  odfuknął 
u rzędn ik  ja  nie mam czasu n a  inform acye!

D yrek to r w ydarł z książeczki notatkow ej 
b ia łą  k a r tk ę , nap isa ł coś na  niej ołówkiem,
1 podał j ą  urzędnikow i z p rośbą , aby p rz y n a j­
mniej to  p rzeczytał. R ów nocześnie p rzy s tąp ił 
bliżej i d a ł się poznać. U rzędn ik  zb lad ł i chwy­
ciwszy k a rtk ę , odczytał na  n ie j : „P an  N. N. 
uw olniony je s t  ze służby. S tu rm .“

—  S t r a s z n e  m o r d e r s t w o .  W  okropny 
sposób zam ordow ał w ubieg łą  sobotę w łasną 
żonę pewien robo tn ik  berliński, im ieniem  R i­
ch ard  M ałżonkowie żyjący w niezgodzie, rozpo ­
częli w rzeczonym  dn iu  k łó tn ię , przyczem  ja k  
zwykle, p rzyszło  do bó jk i. M ąż w padł w ta ­
k ą  wściekłość, że pochwyciwszy żonę, w yrzucił 
j ą  z trzeciego  p ię tra  n a  ulicę gdzie j ą  p rz e ­
chodnie znaleźli z ro z s trza sk an ą  czaszką. N ie ­
szczęśliw a zdołała  w praw dzie jeszcze w yjaśnić 
przyczynę w ypadku, lecz niebaw em  um arła. 
Zabójca zna jdu je  się w  w ięzieniu.

—  D i a ł a  l i l i a  w chodzi w A nglii coraz 
w ięcej w m o d ę ; w H am burgu  zn a jd u je  ona 
niezw ykły pokup. Jedyny  w łaściciel ogrodu 
w W ejm arze, n ie jak i Grim m, sto jący w sto sun ­
kach  handlow ych z A nglią poszukuje 10 ,000  
silnych łodyg liliowych. Obok tego  n ad e r u lu ­
bionym  w A nglii kw iatem  je s t  rezed a . W  roku  
przeszłym  sp rzeda ła  je d n a  ogrodniczka do 
A nglii n i mniej n i więcej ja k  9 0 0  funtów  n a ­
sienia rezedy .

—  P r z y j a c i e l e  p t a s z k ó w .  W  C incinnati 
utw orzyło się stow arzyszen ie  aklim atyzacyjne, 
k tó re  przedsięw zięło  aklim atyzow ać p taszk i od ­
znaczające się p ięknym  śpiew em  i przysługam i 
oddaw anem i ro ln ikow i i ogrodnikow i. T ow arzy­
stwo to  wydało ub ieg łej w iosny 5 0 0 0  dollarów  
n a  zaprow adzenie p ię tn a s tu  nowych gatunków  
ptaków  i zaaklim atyzow ało m iędzy innem i 
szczęśliwie europejskiego polnego skowronka. —

Obecnie s ta ra  się o przysw ojenie sobie sikork i, 
uw ażanej za n ies tru d zo n ą  pracow nicę w w ytę­
p ian iu  szkodliw ych owadów.

—  J e z i o r o  g e n e w s k i e  w naszem  s tu ­
leciu na  szkodę w ybrzeży znacznie się podn io ­
sło ; d la  tego  też  zapro jek tow ano  obniżenie ta  
kowego Specyaliści, m ający ro z trząsać  tę  kwe- 
styą, pu łkow nik  P esta lozzi z Z urychu  i in ży ­
n ie r Taylor, rozpoczęli swoje prace  na  dniu 
1 1 . b . m

— X  k r a i n y  h e r b a t y .  Graz. kolońslca 
um ieszcza korespondencyę z H ongkong z dnia 
30. czerw ca w k tó re j czytam y m iędzy innem i: 
Sezon h e rb a ty  ju ż  się rozpoczął, a  o k rę t po 
okręcie opuszcza p o r t tu te jszy . H erb a ta  je s t  tu  
dość d rogą  w tym  roku , podczas gdy  w L o n ­
dynie ceny są  niskie. Z adziw iającą je s t  rzeczy 
wiście solidarność z ja k ą  Chińczycy w spraw ach 
handlow ych p o stęp u ją ; te j solidarności zaw dzię­
czają  zaw sze ceny stosunkow o wysokie, podczas 
gdy europejscy  kupcy w zajem ną zaw iścią w prost 
przeciw ne osiągają  rezu lta ty . Jakość  h erb a ty  
s ta je  się go rszą  z każdym  rokiem , poniew aż 
fałszow anie p rak ty k u je  się tu  n a  coraz w iększą 
skalę. Sam w idziałem  w K anton ie  wieśniaków, 
znoszących do fab ryk  h erb a ty  ogrom ne toboły  
liścia wcale nie herbacianego. N a zapy tan ie  co 
niosą ? odpow iedzieli bez o g ró d e k : „F ałszyw ą 
he rb a tę  d la  cudzoziem skich d jab łów . 11

X  D w u g ł o w y  s ł o w i k .  Pod tą  nazw ą 
je s t  do w idzenia w W iedniu  w P ra te rz e  p ra ­
w dziw e dziwo na tu ry , p rzypom inające słynnych 
n iegdyś b raci syam skich. Są to  b liźn ię ta , siostry, 
z ro śn ię te  z sobą za  pom ocą grubej błony. Je d n a  
z n ich nazyw a się E m ilja , d ru g a  K rystyna, 
tw arze  ich są  nadzw yczaj podobne. L iczą  one 
la t 22  i są pochodzenia m ulackiego. T ętno  
serca i puls są u  b liźn ią t tych  odm ienne, o d ­
dychanie je d n a k  odbyw a się za  jednym  tak tem . 
Siły umysłowe u obu dziew cząt są  zarów no 
św ieże i rozw inięte. R uch nogi jed n e j d z ie ­
wczyny czuje rów nocześnie d ruga . Obie siostry  
połączone z sobą „w ęzłem  praw dziw ie dozgon- 
n y m 11 p ro d u k u ją  się śpiew em  i nadzw yczajnie 
zgrabnym  tańcem . Jed en  z p raw ników  w iedeń­
skich w żartobliw ym  artyku le  p o rusza  rozm aite  
kw estye co do tych  fenom enalnych b liźn iąt. 
E m ilia  popełn ia  n. p. ja k ą ś  z b ro d n ię , na  k tó rą  
wyznaczone je s t  ciężkie w ięzienie. K ara  ro zc ią ­
gać się może ty lko  na  E m ilię a  nie n a  K ry ­
stynę. Ale E m ilji nie m ożna zam knąć bez K ry ­
styny. M a ted y  E m ilia mimo popełnionej zb rodni 
być bezk arn ą  ? K rystynę n, p. k to  zam orduje. 
E m ilia  um iera  w sku tek  tego . Czy m orderca ma 
dw a zabó jstw a na  sum ien iu , czy tylko je ­
dno ? i t  d.

- O k r o p n e  n i e s z c z ę ś c i e  zdarzy ło  się 
na  dniu  10. li. m. w B usto A rsizio, w Lom - 
bardyi. P rzy  ulicy S an ta  Croce, znajdow ał się 
dom m ieszczący w sobie szkołę żeńską a  od 
dość daw nego ju ż  czasu grożący zaw ale­
niem . Z arząd  szkoły i w ładze m iejsk ie  nie 
uczyniły  przecież nic, coby się do usunięcia 
n iebezp ieczeństw a przyczynić mogło, W  dniu  
16 b. m. o 6 tej godzinie w ieczorem  było około 
sto dziew cząt zgrom adzonych n a  pierw szem  
i d rugiem  p ię trz e  (w  w ieku od 15 do 18 la t) 
gdy w tem  rozpad ła  się podłoga a  obecni sp a ­
dli n a  dół. N atychm iastow a pomoc zapobiegła 
w praw dzie n ie jednem u nieszczęściu, lecz mimo 
to znaleziono m iędzy zasypanem i sześć trupów , 
dw adzieścia ciężko i dw adzieścia lekko ran n y ch . 
Z arządzono  ju ż  śledztw o przeciw  niedbałym  
w ładzom

—  S z c z ę ś l i w y  p r e z y d e n t .  P rezy d en to ­
wi S tanów  Zjednoczonych zd a rz y ł się, ja k  do ­
noszą dzienniki z Colorado, szczęśliw y w ypa­
dek. W  czasie poby tu  dosto jnego gościa w tem  
Państw ie pew ien zapalony jeg o  zw olennik, ścis­
ka jąc  m u na  pożegnanie dłoń w ieczorem  w h o ­
telu, w cisnął mu do ręk i zap is połowy m in 
sreb ra  w E lea r Creek, Ullisses S . G ran t p rzy ­
ją ł  sk ry p t z w łaściwą sobie uprzejm ością  i  o d ­
jech a ł do dom u nie m yśląc p raw dopodobnie n a  
seryo o swej nowej posiadłości. Ale obecnie do ­
chodzi w iadom ość, że n ieznany  jego  spólnik  
kopiąc w minach, n ap o tk a ł ogrom ne żyły s re ­
b ra , zapow iadające niezm ierne bogactw a.

— N i e z w y k ł ą  c z e r s t w o ś ó  w  p ó ź n y m  
w i e k u  zachow ała, ja k  donosi do Timesa n a ­
oczny św iadek, n ie jaka  E lżb ie ta  L ea th erlu n d . 
K obieta ta  licząca 110 la t zeb ra ła  dw a snopy 
pszenicy na  polu należącem  do p. John  M ead 
w T rin g  (H ertfo rdsire). Je j m etryka  zna jdu je  
się w ręk ach  p Tom pkins, w łaściciela hand lu  
żelaza w T riug .

GOSPODARSTWO \ HANDEL
Subw encje udzielone przez Kom isję  w ysta ­

w ow ą Brodzką.

Mając na uwadze, iż zwiedzanie wystawy 
wiedeńskiej przez zdolnych rolników, rze­
mieślników i nauczycieli przynieść może 
krajowi znaczne korzyści , brodzka komisya 
wystawowa udzieliła na ten cel subweneye 
z swoich funduszów następującym osobom: 
Władysławowi S z p a u ś c i e ,  rządcy dóbr 
Wysocka w powiecio brodzkira. Julianowi 
S o c b a n i k o w i ,  rządcy dóbr Zbaraża; Ję- 
dzejowi M o r a w e c o w i ,  rządcy dóbr Deny- 
sowa w powiecie tarnopolskim ; Adolfowi 
G ro  c h o w a l s k i e m u ,  mechanikowi z Rą- 
dziechowa w powiecie kamioneckim; Joachi­

mowi K a n e l o w i ,  blacharzowi z Brodów i 
Justynowi N o w a k o w s k i e m u ,  Dyrektorowi 
szkoły wyższo-ludowej w Złoczowie, każdemu 
po 100 zł. w. a.; tudzież Dr. Leopoldowi 
H e r t z e l ,  Dyrektorowi szkoły izraelickiej 
w B rodach ; Franciszkowi S z p e t m a ń -  
s k i a mu, Dyrektorowi szkoły wyższo-ludowej 
w Brzeżanacb i nauczycielom szkół wyższo- 
ludowych: Franciszkowi I r a u t h  w Złoczowie, 
Ferdynandowi P o l i o  w Czortkowie i M ar­
cinowi G 1 i w i e w Tarnopolu, każdemu po 
60 zł. a. w.

—  S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e  lw ow ­
skiej izby  handlow ej o cenach zboża  na  p lacu  
lw ow skim  od 21go  do 28go  s ie rpn ia  1 8 7 3 . 
Z b o ż a .  P szen ica  1 7 0  czelna b ia ła  zł. 1 l3 /4—  
1 2 1 /2 , czelna żó łta  albo czerw ona 1 1  l / ą — 1 1 6 /4 . 
d ob ra  sucha b ia ła  zł. 1 1  l /ą — 1 1 3 /4 , d ob ra  sucha 
żó łta  albo czerw ona zł. l()3/4 — L1 f/ą. Żyto 160 
S ” najlepsze  gotowe zł. 83/4 — 9 , średn ie  albo 
w ilgotne zł. 8  l/ą  — 8 I/2 , z um ow ą n a  p aźd z ie r­
n ik  —  g rudz ień  zł. 8 — 8 Vą Jęczm ień  140  fb 
f i  zł. 6 1 / 4  — 6 1/2 . K u k aru d za  17 0  U  zł. 8 1/4. 
— 83/^. N a s i o n a  o l e j n e .  R zep ak  zimowy 
150  jb zł. 8 — 9 1/4 . R zepak  le tn i 150  'U z ł. 
7 1 2 — 8 1 /4 - L n ianka 150 U  z ł. 63/4 _ 7 l 4 . N a­
sienie lniane 150  ST zł. 8 — 9 f/ą. O kowita 
8 0 T r a l l e s ,  41 m iar gotow a zł. 2 3 1 /2 — 233/4. 
z um ow ą n a  paźd z ie rn ik  —  grudzień  zł. 2 1  —  
2 1 1 /ą , n a  lis topad  —  sierp ień  zł. 2 0  — 2 0 1 /ą .

—  K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
s k i e g o  galicyjskiego n a  posiedzen iu  sw ojem  
dnia  23 sierpn ia  b. r . uchw alił: w ysłać dw óch 
stypendystów  na  la t  tr z y  do c. k . akadem ii le- 
śniczej w M an ab ru n n  koło  W iednia, udzie la jąc  
takow ym  stypendya po 68 0  złr. rocznie, z fun ­
duszu  subw encyjnego c. k . M in isterstw a ro ln ic tw a. 
Tym celem  ogłasza się konku rs n in iejszy . 
U biegający  się o jed n o  z pow yższych stypendyów  
w inien: 1 ) p rzed łożyć św iadectw o do jrzałośc i 
szkoły ś re d n ie j; 2 ) w ykazać d o sta teczną  zn a  
jom ość lasu , a to  p rzynajm niej jednorocznem  
zatrudn ien iem  p rzy  gospodarstw ie lasow ein; 3) 
dołączyć św iadectw o zdrow ia, —  niem niej —  
4) św iadectw o m oralności lub po lecenie R ady  
O ddziału  c. k. T ow arzystw a gospod. g a lic .; 
oprócz te g o : 5) zobow iązać się m a form alnie, 
iż  uczęszczać będzie  n a  w szystkie trzy  działy  
akadem ickie —  ja k o  słuchacz zw yczajny —  
i że po odbytym  trzech letn im  kursie , podda się 
egzam inow i dyplom owem u, o raz  —  6 ) że po 
ukończeniu  nauk  przynajm niej p rzez  trz y  la ta  
pośw ięci się zaw odowi laśniczem u w k ra ju . 
S typendyum  to  udzie la  się n a  la t  trzy , pod 
zastrzeżen iem : iż  stypendysta  w ykaże się po 
każdym  sem estrze dobrym  postępem  w naukach  
i zachow aniem  się odpow iedniem  ustaw om  a k a ­
dem ickim . W ypła ta  stypendyum  n astąp i w dzie­
sięciu ra ta c h  m iesięcznych z gó ry  po 60  z łr . 
z kasy  K om itetu  c. k . T ow arzystw a gospod. 
galic. za  kw item  stosow nie ostem plow anym  
i p rzez  d y rek to ra  c. k . akadem ii potw ierdzonym ; 
oprócz tego  o trzym a sty p en d y sta  n a  k osz ta  p o ­
dróży tam  i napow ró t po 4 0  złr. w. a. Z  u z y ­
skanego stypendyum  pokryć m usi s ty p en d y sta  
w szelkie koszta, z  poby tem  je g o  w  M an ab ru n n  
połączone. P oniew aż w ykłady w języ k u  n ie ­
m ieckim odbyw ają się, zw raca się uw agę korn- 
peten tów  n a  p o trzebę  znajom ości teg o  języka , 
ta k  w mowie ja k  i p iśm ie. Odnośne podan ia  
należycie udokum entow ane, na leży  nadesłać 
(fran co ) do K om ite tu  T ow arzystw a gosp. galic. 
we L w ow ie najdale j do 25go w rześn ia  b. r .

OSTATNIA POCZTA.
Najdostojn. A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  

przebył szczęśliwie dość przykrą słabość.
Uzupełniamy doniesienie telegraficzne 

o programie nowego klubu w s e j m i e  k r o -  
a c k i m .  Klub ten uważa za zadanie swoje 
przeprowadzenie ugody w sejmie. Co do 
kwestyi prawnopaństwowych klub działać bę­
dzie całkiem zgodnie z klubem Deaka i prze­
strzegać będzie tę  solidarność w sejmie wę­
gierskim i w wspólnych delegacyach. Klub 
kroacki dążąc do ustalenia stosunków, po­
pierać będzie każdy rząd autonomiczny, k tó­
rego zdolność i patryotyzm zasługiwać będą 
na zaufanie kraju. Program ten podpisało 
46 posłów sejmowych należących do obozu 
uniomstów i narodowców. Do klubu przyłą­
czy się jeszcze 12 deputowanych.

Agence Havas zaprzecza doniesieniu, 
że f r a n c u z k i  m i n i s t e r  h a n d l u  La- 
bouiilerie miał w podróży do Wiednia odwie­
dzić hr. Chamborda.

Verdun opuszczą w o j s k a  n i e m i e ­
c k i e  15 albo 16. Września.

W L i p s k u  nie ponowiły się rozru­
chy ale usposobienie umysłów wymaga je ­
szcze czynności ze strony rządu.

W P e t e r s b u r g u  wybuchła cholera.
K a r  1 i ś c i wzbronili pod karą śmierci 

naprawy telegrafów i wstrzymali komunikacyę 
kolejową Z Francyą.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łoziński-

O d A d m in is tra c y  i.
Z b io ru u s ta w  a d m in is tra c y jn y c h , w ydanie 

c. k. starosty I. R. K a s p a r k a ,  Tom III. jest po 
cenie 4 zł. w. a. do nabycia w biurze Administracyi 
„GAZETY LW O W SK IEJ ,*4
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Ceny targowe z m iesiąca lipea 1873.

Następujących  
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zł |c. zł. c. zł. jc. zł |c. zł |c.

Mec pszenicy . . . 7 _ 7 2 0 6 1 0 6^5 6 50
„ żyta . - ■ 4 — 4 35 3 /O 4 4 56
„ jęczm ienia 2 80 3 27 3 _ 4 2 o 8 75

owsa 1 60 2 2 2 2 — 4 bO 2 70
„ grochu . .
„ hreczki . . . .

3
3

50
2 0

5 6 - ' — —

„ kukurudzy 4 — — — — — — - — —
„ ziemiaków 1 60 2 h I bU - — — —

Cetnar s ia n a . . . - 1 30 —
50

— m — yo — —

Sąg drzewa tw ardego 7 50 U 1 0 — 8 — 1 2 —
r n miękkiego — — 8 bO — — — — — —

F u n t mięsa wołowego — 2 0 — 13 — 18 — 18 — —

Robotnik bez w iktu bil 30 60 40

— W y k a z  o só b  z m a r ł y c h  od 1 1 . do 2 0 .
sierpnia 1873. 1 Zofia Sielecka 1. 27 sługa, na zra­
nienie uda. 2 Seweryna Rein 1. 31 szwaczka, na 
sucłioty płuc. 3 Władysław Skrzyński 1. 65 właści­
ciel dóbr, na mocznicę. Z arobniki; 4 F ilip Baran 
1. 6 6 , na zapalenie płuc. 5 Chaim W olf Mieses 1. 
47, na  gruźlicę płuc. 6  Bartłom iej Tłumacz 1. 24, 
na gruźlicę płuc. 7 K rzysztof Czop 1. 80, na ro ­
zedmę płuc. 8 . Em ilia Smochowska 1. 6 6  żona 
obywatela m., na gruźlicę płuc. 9 R egina Mojże- 
szek 1. 73 z domu ubogich, ze starości. 10 Ludwik

Cennik lwowskiej Izby bandi. i przem.
z 28. sierpnia 1873.

H alicki 1. 46 rewizor policyjny, na suchoty płuc. 
11 Anastazya Czerwińska 1. 80 żebraczka, na uwiąd 
schyłkowy. 12 Zofia Kosowska 1. 64 wieśniaczka, 
na cholerę. 13 Jan  Schoepf 1. 50 rękawiczmk, na su­
choty. 14 Adolf Sturm  1. 50 czeladnik piekarski, 
na apopleksyę. 15 Marya W irzbicka 1. 70 żebraczka 
na uwiąd starczy. 16 Stefania Stohl I. 8/ 12 córka 
oficyała rachunkow ego, na ospę. Dzieci zaro- 
b n ik ó w :1 7  Marcin Czerc 1. 3, na cholerynę. Na 
cholerę: 18 Łukasz Czerc 1. 10/12. 19 M arya Czerc 1. 
10. 20 Jan  Szydlak i. 8  syn zarobnicy, na ospę 
krw otokow ą. 21 K atarzyna Ludwik 1. 24 sługa, na 
ospę- 22 Teodor Stasina 1. 49 zarobnik, na cholerę. 
23 Dawid Leib Jon tef i. 38 szklarz, na  słabość 
B rigtha. 24 E dw ard  W andl 1. ł/i ®yn konduktora 
poczty, na ospę. 25 M aria Domańska 1. H / 2 córka 
woźnicy, na c h o l e r ę . _________ (C. d. n.)______

Hotel L anga.
Pp. Em eryk Matuszewicz, z Podola ros. — 

Dr. Adolf Sternschuss, adw., z Ditkowic.
H otel Krakowski:

Pp. Michał Puchalski, z Dworca. — Józef 
Radionoff, z Belgradu.

Odjechali ze Lwowa.
D nia 29. sierpnia.

Pp. Zygm unt Czerwiński, do Podwołoczysk. 
A ugust Baudrais, do Berlina. — Ferdynand Bo­
gucki, do Rossyi. — Ludwik Danger, do Rossyi. 
Kazimierz Fudakcw ski, do Fcdwołoczysk. — M ie­
czysław Iżycki, do Krakowa. — Larci K atargy, de 
Czerniowiec.

P ociągi kolejowe: Przychodzą na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5 . g. 5 7 . m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i o w i e c :  3. g.. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8 . m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3 . m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą : d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — d o
C z e  r n i o w  i e c :  6 . g. 17. m. rano, 1 2 . g. 15. m.
w południe i 11. g, w nocy; — d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i B r o d ó w :  1 2  g .w p o łu d ., 1 0 . cr. w nocy 
i 6 . g. 7. m. rano.

Z Podzamcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 1 1 . 32. m. w nocy i 1 2 . 
g. 26 m w południe.

f  Ł’zyjeehaii do Lwowa
Dnia 29. sierpnia.
Hotel Z orza:

Pp. W łodzimierz Cielecki, z Byczkowic. — 
Tytus Kielanowski, z Kozłowa. — Franciszek Kory- 
towski, z K o n ta .— Karol Świdziński z Stanisławowa.

Hotel E uropejski:
Pp. Mieczysław br. Błażowski, z Dobrowody. 

— Ju lian  br. B runicki, z Podhorec. — Edm und Ja ­
błonowski, podpułk., z Rossyi. — Adolf Olszański, 
z W ołynia. — Aleksander Poradow ski, z Dawidca.— 
Marceli Stupnicki, z Krzypowie.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Henryk hr.^Borkowski, z Zaleszczyk. — 

W ładysław Osmólski, z Córy. — W ojciech Serwa- 
towski, z Korczmina. — Ju lian  Uleniecki z Jarem kowa.

Odchodzi 
ze Lwowa

do
R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

Przychodzi 
do Lwowa

Jaro sław ia  n a  Bełz 
S try ja
Stanisław ow a n a  S tryj 
Sam bora J,
B rzeżan
Sokala (pakunkow a) 
Sokala (pakunkow a) 
B rzeżan  j
Sam bora
S tanisław ow a n a  S try j )
S try ja  _ (
Ja ro s ław ia  n a  Bełz j

|  (osobowa) 

(M allep.)

(M allep.)

(osobowa)

codziennie o godz.

codziennie o godz.

1
12
12
8
7

II
2
5
6 
2 
2 
1

po po łudniu  
m inu t 3 0  po

45

połud 
w nocy 
w ieczór

»
w nocy. 
po połud. 
z ran a

„ 30
m inut 1 0

n 15
.  io  .
„ 1 0  po północy
„ —  po połud.
„ 20

1 . A kcye u  sx ta k ę .
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł* w. a. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w płata . 
Papierni czerlańsk. po zł. w. a. ,
Gal. banku krajowego . . . .

2 . L is ty  z a s t .  z a  IO O  z ł.  
Tow. kredyt, gal. 5-prc. w. a.

„ * „ 4-prc. w. a. .
Banku hipotęczn. ga l..................................
Gal. zakładu kred. włościańskiego 

3 . O b llg l z a  IO O  z ł .
Indemnizacyjne g a l.....................................

4 . L o s y .
Miasta K rakow a . . . .

5 .  M o n e t y .
D ukat holenderski . . . .

„ c e s a r s k i ...........................................
Napoleond’or . . .
Pół im peryał rossyjski 
Rubel rossyjski srebrny

„ papierowy 
T alar pruski srebrny
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

płac^ | żądają
zł. Ct. zł. Ct.
219 — 221 —

139 50 141 50
— — •——

— — —
— — — —
77 25 77 75
71 — 72 —
83 50 84 —
92 — 94 —

74 90 75 50

22 - 24 -

5 18 5 26
5 23 5 30
8 84 8 91
8 95 9 10
1 64 1 72
1 51 1 52

1 65 1 66
106 50 108 --

K u r s  g i e łd y  w ie d e ń s k ie j .
U nia 26. sierpnia 1873. m

1.  D ł u g  P  a  n  s t w  a .  płaca żądają
Jednolity dług państw a w  s r e b r z e ................... 7 0 7 0  10

„ -  -  w  b a n k u ...................  73.15 /3.30

Losy z r. 1809 całe 
„ „ 1839 piąta część

płacą żądaj a 
. 290.— 294.—

;ęść . - . 265.— 270.—
„ 1854 po" 250 zł. 4-prc. . . . 92.— 92.50
„ 1860 po 500 zł. 5-prc..................................101,— 101.50

” „ 1860 po 100 Zł. 5-prG.............................. 108.— 109.—
Pożyczka z v. 1864 (z premią) po 100 zł. . . 139.— 139.50
R enty Como po 42 lir. austr.' , . 24.— 25.—

U w a g a :  P o cz ta  pasaże rsk a  (Mallepost) p rzy jm uje  3 osoby, pakunkow a ty lko  je d n ą  osobę.

2. O b lig ac je  łndemn. 5°/0 z a  IOO z ł.
Czech
Bukowiny
Galicyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

94.—
74.—
75.25
93.—
76.50
77.—

95.— 
74.50
76.— 
94.—
77.— 
77 50

3. Akcje.
Bank anglo-austr. po 200 zł. w płata 50 prc. 192.50 193.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . .  240.50 241.—
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. . 1030.— 1040.—
Gal. banku kraj. k 200 zł. w płata 40 prc. . —.— —.—
Gal. banku kip. po 200 zł. w płata 50 prc. . — —.—
Gal. banku haudl. i przem. a 200 zł. wpł. 40 prc. —.— —.—
Gal. tow. kred. ziemsk. a 200 zł. —.— —.—
Banku narodowego  ...............................  970.— 971.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 562.— 567.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . . . 218.50 219.5 >
Pół. kolej po 1000 zł. w. a. . • • 2085.— 2085.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 218.50 219.—
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w arebr. . 139.— 140.—
Kol. naddniest. a  200 zł. w arebr. . . . —.— —
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) a 200 zł.w  sreb. —.— —.—
Kol. węg. gal. I. k  200 zł. w arebr. . . . —.— —
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. . 336.50 337.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. ._________ 182.— 182.50

(za 100 zl.) 
100.—
95.50
94.50 100.—
70.50 
77.—
83.—
92.50 
90.75 
81.—

(za 10.) zł.) 
92.— —

4. Listy Kost. losowane.
Powsz. austr. tow. kred. ziem. 5-prc. w srbr. .
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w iS lat. 6-pre.

* * * n n « 36 „ 6-prc.
”, rJ? ” n ” » 36 „ 5 1 poł

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc.............
r> n n po 5 prC. .

Gal. banku kip ot. po 6 prc. . . .
Gal. zakł. kred. włośe. po 6 prc.
Bank. naród, po 5 prc* .
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół prc. .

„ „ „ (rente) po 6 prc. .
5. O b lig . z p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .

Kol. pótn. po 100 zł. m. k .............................
„ „ „ 1 0 0  zł. w. a ................................

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 prc.
» ” m  emisyi *

Kol. AFbrecŁta k ”300 zł. 5-prc. w. a. .
Kol. nadniestrzańska k 300 zł. 5-prc. w. a .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów xwęg. część) 

k 300 zł. 5-prc. w srbr. .
Kol. lw ow .-czern .-jas . VI. emisyi k  300 zł.

5-prc. w srbr................................................
Węg. gal. kol. k 200 zł. 5-pre. w srbr.

6 . L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 172.—
Clarego po 40 zł. m. k. , 31.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. ra. k. . 94.—
Keglevicka po 10 zł. m. k. . . • * 14.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w, a. . . 23.—
Paińego po 40 zł. m. k . .......................................23.50
Fundacya szpit. Arcyksięeia Rudolfa . . 1 3 .—
Salina po 40 zł. m. k . * * * • • . 33.—

St. Genois po 40 zł. m. k ......................................   23.50

100.50 
96.— 
95.—

100.50
71.50 
78.— 
84.— 
93.— 
90.90
81.50

87.—

99.40
96.25
84.—

87.50 
103.—
99.60
96.75
85.—
47.50

80.— 81.—

173.—
32.—
95.—
15.—
24.—
24.—
14.—
34.—
24.50

Poź. m iasta Stanisławowa po 20 zł. ... ... 
Poź, Tryest. po 100 zł. m. k.

W aldstem a po 20 zł. m. k. .
W indischgratza po 20 zł. m. k. .
Losy m iasta K r a k o w a ..................................

W e k s le . (Na 3 miesiące.)
Amsterdam za 100 zł. hol...............................
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin  za loo ta l.......................................
F rankfurt 100 zł. w. p. n ...............................
Hamburg za 100 M. B.....................................
Londyn z,a 10 ft. szt.........................................
Paryż za 100 fr..................................................

K u rs  z ło ta .
D ukat ces. men.

„ peł. wagi . . . .
Korona . . . .  . . .
20frankówka . . .  . . .
Rosyjski im p e ry a ł ..........................................
T alar związkowy . . . . . .
Srebro ..................................................

18.— 20.—

56.— 
22.—  
19.—

92.— 
93.70

93.*90 
54.90

111.20
43.45

5.39

57.—
23.—
2 1 . -

92.15
93.90

94.10
65.—

111.30
*3.55

8.91

106.50 106.75

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 20. sierpnia.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Losy z 1860 roku . . . . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . .■

„ „ k r e d y to w e g o .......................................
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
Srebro ...........................................................................
Napoleond’or . ...................................................
Dukat , .................................

zł.

73
102
972
242111
106

8

Ct,
80*0

■» as je je  mml  k  t  w  as ją  be o  miw y .
(2468 2—3) Obwieszczenie.
L. 41621. W celu zabezpieczenia odbudowa­
nia mostu Nr. 85. na rzece Soli w Żywcu 
na gościńcu Bialsko-Stryjsko-Sniatyńskim, 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Białej 
na dniu 18. września 1873. o godz. 12 w po­
łudnie licytacja za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi kwotę ogolną 
7575 złr. 8V2 ct. w. a.

Dotyczące plany i bliższe warunki bu 
dowy i licytacyi przejrzane być mogą w c. k. 
Starostwie w Białej w godzinach urzędowych, 
gdzie też oferty, zaopatrzone w wadyum 50/ 0  

ceny fiskalnej wynoszące z wyrażeniem cen 
nie tylko cyframi lecz i literam i w ozna­
czonym terminie wniesione być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we­
dług przepisów, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20. sierpnia 1873.

(2473 2—3) E d y  k  t.
Nr. 18025. G. k. sąd krajowy w K ra­

kowie wiadomo czyni, że na dniu 18. lu te­
go 1832. Zlata Holzer zaś na dniu 6. czerw­
ca 1858. [sak Jonasz dw. im. Holzer bsz 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarli.

Gdy c. k. sądowi krajowemu niewiado- 
mem jest miejsce pobytu Markusa Leiba 
Holzera spadkobiercy tychże zmarłych, przeto 
wzywa się tegoż Markusa Leiba Holzera a- 
żeby w ciągu roku, licząc od dnia niniej­
szego ogłoszenia do sądu tutejszego się zgło­
sił i swoją deklaracyę przyjęcia spadku tem 
pewniej wniósł, ileże w przeciwnym razie 
pertraktacya spadkowa z spadkobiercami 
zgłaszającymi się i z kuratorem  dla nieo­
becnego w osobie adw. Dra. B latteira w Kra­
kowie ustanowionym, przeprowadzoną będzie.

Kraków dnia 1 1 . sierpnia 1873.
(2476 2— 3) &uahiua<huitcD

3- 5271. ©om !. !. SejirfSęjeridite Biała 
ttnrb Ijiemit jur aUgemetncn ^entitnij) gebradjt, 
baj) jur ^ereinbringuttg beS gemajj 3 ai)lung$bea 
feljleś beś f. !. sBejirfśgeri^teS Bielitz ddto 2. 
Sftouember 1871 91r. 8853 bem Jpemt Rudolf 
Theodor Seeliger tuibcr .£>r. Franz Zagórski 
jufteljenben gorberung pr 4000 £blr. prenf. 
tEourt. j9tg. bie ejrecutice geilbietung ber gegne* 
*ijd?en Dtealitdten 691. 243 unb 244 m Biała 

jwet Sterminen unb jwar auf ben 26. ©ep= 
iember 1873 unb ben 27 Dftober 1873 jebe^ 
mci um 10 Ubr SBormittagb unter na^fte()enben 
geilbietbungsbehingniffen oorgenommen werben 
ttirb.

1 . Sieje beibeti Sftealitdten Sc. 6 . 243 u. 
244 tn Biała, jur tnelcbe ats ©ejammtreale ber 
reine auf 179*28 fi. 47 fr, 5. SB.
ermittelt rourbe unb eon tcelcpem auf bie erftere 
5Realitdt ber ©cjjd^merl^ pr 11012 fl. 47 fr. 
unb auf bie lefctere Jiealttdf ber ©cędfcnjertę

pr 6 9 1 6  fl. fifter. SB. ftep ergiebt, wetben mit 
{Rudfidfi bap fte ineinanber gebaut ftnb unb nur 
in ber ®e|ammtf)eit etnen bóberen Ślertb reprd= 
fentiren, im ®anjen at« ein ©efammtreate jur 
ŚBerdu^erung gebracf)t unb mirD ben »on biefen 
beibeti Slealitdten jujammen ermittelte ©dbd^wertb 
pr 17928 fl. 5. SB. jum SlugrufSpreiS genom* 
men, unfer Weilem biefe Jlealitaten an ben 
erften betben Serminen nic^t pintnngegeben wer« 
ben.

2. Sieje betben SRealttćten 5R6. 243 unb 
244 wetben jammt Buge^óc na<b bem © runo 
bm^e obite ©ewafirletftung nerlauft.

3. 3eber Sijiiant bor ber geiibietfjung 
ein Słabtnm bon 100/o be8 SluSrufbpretfee ba§ 
ift ben 33etrag in runber Summę bon 1800 fl.
o. SB. in ©aarem, in @taatSjc^ulbberi(pretbun= 
gen, in SJ3fanbbrtefen ber galtgifc^»ftdnbtfd?en 6re» 
bitanflalf, in ©runbentlaftungbobligattonen fammt 
Souponb unb Salonb u. 3. bie SBertfypapiere 
nat^ bem au« bem (ejjten Seitungbblatfe erftd)= 
fltcper SBtenet=6our)e ju ^)dnben ber SigitationS’ 
6ommifj!on ju erlegen S a§  ©abium beS 6r* 
jte^erS wtrb juriicfbe^atten, ben ubrtgen IStjifan® 
ten aber glct^ nad) ber geilbtetljung 3urudge» 
ftetlt uttb pat ber Śrfteber binnen 8 Sagen nacb 
ber geiloietbung bab ©abtum pr 1800 fl. tn 
einem weiteren ©etrage bon 2200 fl. o. SB. 
entweber im ©aaren ober in borangegebenen 
SBertfipapteren butef) 6rlag ju ©erii^tbpdnben ju 
erganjen.

4. S e r ©c^d^ungbalt unb ©runbbud)8= 
augjug, banu bie geilbietbungSbebingmffe fonttett 
bet bem 1. f. ©ejirtggeticpte Biała unb ber 
9lu8roeiS ber ©rnnbentlaftunggjcbmbigfeiten unb 
©teuern beitn f. t. ©teueramte Biała etngefe^en 
werben.

^ ieju  werben Ó?aufluffige etngelaben unb 
bie ^ppotpefargldubtget ^)r. Ignatz Riesenfeld 
^anbelSagent tn Bielitz, $ r . Josef Zagórski 
Su^fabnfant in Biała,, £ r . E rnst Arndt gdr» 
ber tn Bielitz, § r .  Moritz Krauss $anblung8« 
gefetlfc^after tu Lipnik, £ r .  Karl Geyer j£u($' 
appreteur itt Biała, gr. Josefine Bukowska in 
Biała, bah b- Slerar b. 1). bie i  f. gtnanj^ro* 
luratur Lemberg, bie girma Krebok & Then 
Sucpappreteur in Biała, gc. Zusanna Zagórska 
in Biała Sir. 243, <£>r. Sal. J. Grossner, 
SBoUpdnbler in Bielitz, ^ r .  L. Buchreiuer 
@ro|pdnbler in Sriejt, |)r . Wilhelm Zipser in 
Lipnik, £ r . Karl Piescb Ó1 auf mann in Biała, 
£ r . Eduard Zipser ju ^dnbeu beg śftatfylafier* 
erben ^)r. Aleksander Zipser in Mikuszowice, 
£ r . F. H. Hennig et ©opnę ^anbtunggftrma 
tn Breslau, ^)r. S. Plessner et Compg. £>an’ i 
blungśfirma in Breslau, § r. ©ebrubet Kirsteiu j 
ipanbtunggfirma tn Berlin, epr. Euricb Kol- ■ 
benbeyer Jpanbluttgg-Sommiftondr tn Bielitz, 
£ r .  Wilhelm Zipser SucfifabrtEant ©orft. Biała, j 
§ r . Julius Briick Sud)fabrtfant in Bielitz, bie; 
girma M. G. Scbolz et ©bfme gabrifgbejifjer | 
in Bielitz, bag lóbitcjje f. f. ©teueramt l)teil

unb bie unbefannten ©Idubtger, weldte erft nat^ 
bem 15. Sunt 1873 an bie ©ewd^r gelangen 
fobten, unb btejentgen benen biefer ©eft^eib ntc^t 
rebbfjettig ober au8 mag immer fur etnem ©runbe 
gar nitpt jugefteClt Werben joflte, ju ^>dnben beb 
fiir biefelben itt ber sj)erfon beg ^)r. 3lbn. dr. 
Hans Ehrler tn Biała fjtemit anfgeftellten 6ura* 
torb ad actum unb mittelft ©biftg oerftdnbtgt.

J?. I. ©ejtrtggeri^f.
Biała ben 27. 3tt(i 1873.

(2^484 2 ~ 3) Obwieszczenie
Nr. 8554. C. k. sąd powiatowy delego­

wany miejski w Tarnowie zawiadamia, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Seliga 
Eenicbla w kwocie 600 złr. z pn. odbędzie 
się w dwóch terminach, a mianowicie: w 
dniu 22. Września i w dniu 21. Października 
1873, każdą razą o godzinie 9 rano , pu­
bliczna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
wiejskiego pod nr. 83 w Skrzyszowie poło­
żonego, składającego się z dwóch domów 
mieszkalnych i 36 morgów gruntu. Jako 
cenę wywołania gospodarstwa tego, do dłu­
żników Adama Fistka i Jakóba Borucha 
należącego, ustanawia się cenę szacunkową 
2250 złr., jako wadyum zaś 10°/q t. j. 225 
zł. które każdy z kupujących do rąk kotni- 
syi licytacyjnej złożyć winien. Resztę warun­
ków licytacyjnych, jako też protokoły opisa­
nia i oszacowania przejrzeć można w t. s. 
registraturze.

Tarnów 11. SierpDia 1873.
(2485 2—3) E  d  y  k  t.

Nr. 2799/872. 0. k. sąd powiatowy w 
Mikołajowie oznajmia umiejszem. że w dniach
2. Października 1873 i 9. Października 1873 
każdą razą o godz. 10. z rana odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 101 w Zydaczowie po­
łożonej z ogrodami i polami do niej należą 
cemi w celu zniesienia spólnej własności 
tejże realności.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa sprzedać się mającej realności w 
kwocie 2200 złr. a. w. pod którą takowa 
sprzedaną nie zostanie a wadyum wynosi 
220 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie.

Od c. k. sądu powiatowego.
Mikołajów 3. Kwietnia 1873.

(2479 2 - 3 )  E ó y k t
Nr. 41764. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ustanawia dla z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej Marceli Pauli jako spadkobier­
czyni po Wiktorze Raduckowskim celem do­
ręczenia uchwały tabularnej z dnia 7. wrze­
śnia 1872 do 1. 4133,., k tórą dozwolono
wykreślnio nie dla Maurycego Kolischera na 
sprawach Dr Jana Brotschinera do 3817 
garcy akwawity i 3080 złr. ubezpieczonych 
na dobrach Witwica, dtankowce, Hos?ów, Ge-

ryaia i Roztoczki intabulowanej sumy 5705 
złr. w. a. i równocześnie zarządzono inta- 
bulacyę Dra. Jana Brotschinera za właści­
ciela na tych samych dobrach ubezpieczonej 
z większej sumy pochodzącej reszty w kwo­
cie 5745 złr. w, a. kuratora w osobie adw. 
Dra Schaffa w zastępstwie adw. Dr. Reicha, 
o czern Marcelę Pauli celem przestrzegania 
przysługujących jej praw uwiadamiamy.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 14. lipca 1873.

(2486 2 - 3 )  E d y  k t.
Nr. 1775. C. k sąd powiatowy w Za- 

łóźcach, niniejszym wiadomo czyni, że w mie­
siącu Sierpniu 1863. zmarł w Zarkowie przy­
siółku do Hułubicy, Mikita Melnyk bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do spadku po tymże jest między in- 
nemi syn jego Ilko Melnyk któren wedle po­
dania Zwierzchności gminnej, miał zginąć 
przy woj8ku w roku 1866., lecz czas i miej­
sce jego zgonu dotychczas niemogły być 
wyśledzonemi.

Wzywa się zatem Ilka Melnyka, a że­
by w przeciągu roku oświadczenie do przy­
jęcia lub zrzeczenia się powyższego spadku 
pisemnie lub ustnie tem pewniej wniósł o 
ileże w razie przeciwnym, spadek ten, tylko 
tym spadkobiercom którzy swoje oświadcze­
nie wnieśli, wedle przysłużająchzch im praw, 
przyznanym zostanie.

Załóźce dnia 17. Czerwca 1873*
(2500 2 —3) Obwieszczenia).

L. 519. Wydział Izby Adwokatów po­
daje do wiadomości, że pan dr. Ludwik 
Lubiński wpisany został na podstawie uchwały 
Wydziału z dnia 27. Sierpnia 1873 do 1. 
519 w listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów dnia 27. Sierpnia 1873.

(2499 2 —3) Obwieszczenie.
Nr. 507, Wydział Izby Adwokatów po­

daje do wiadomości, że pan dr. Bazyli 
Szwedzicki, wpisany został na podstawie 
uchwały Wydziału z dnia 27. Sierpnia 1873 
do 1. 507 w listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów dnia 27. Sierpnia 1873.

(2443 3—3) Obwieszczenie.
L. 2127. C. k. sąd powiatowy w Ober- 

tynie, podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że c. k. notaryusz w Horodence 
Wielmożny Michał Lenartowicz uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 2127 otrzymał ogólną 
delegacyę i upoważnienie do przedsięwzięcia 
w obrębie tutejszego sądu powiatowego 
wszelkich urzędowych czynności w § 183 
ustawy z dnia 21. maja 1855 poszczegól* 
nionych.

G. k. sąd powiatowy, 
ę  ber ty u dnią 6, c e r w c ą  1873,



(2483 2 —3) Obwieszczenie.
Nr. 17397. C. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie zawiadamia, że w skutek prośby dyrek- 
oyi galio. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w sprawie tegoż Towarzystwa, przeciw 
Franciszkowi Xaweremu Wykowskiemu o 
23100 złr. w. a z pn. tut. sąd. edyktem z dnia 
19. Czerwca 1873. do 1. 11570. celem przy­
musowej sprzedaży dóbr Lęki dolne z przy. 
na dzień 26. Sierpnia 1873. wyznaczony 
pierwszy termin odroczony zostaje na dzień 
24. Września 1873. o godzinie 10. przedpo­
łudniem, zaś drugi termin wyznacza się na 
dzień 22. Października 1873, o godzinie 10. 
przed południem, na których to dwóch ter­
minach przymusowa sprzedaż dóbr Łęki 
dolne z przyi. Paszkowszczyzna, Uniatow- 
szczyzna i Wolniki pod warunkami tut. sad. 
®dyktem z dnia 19. Czerwca 1873. do liczby 
^1570. ogłoszonemi , w tutejszym Bądzie 
Przeprowadzoną będzie.

W razie, gdyby te dobra na tych dwóch 
iBrminaeh za cenę wywołania sprzedane nie 
(tyły, na ten czas w celu ułożenia ułatw ia­
jących warunków wyznacza się termin są­
dowy na dzień 22. Października 1873. o go­
dzinie 4. pn po łudniu z tern dołączeniem, 
że nie stawający wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawająeyeh przystę­
pujący uważani będą.

Z Rady c. k. sądu obwodowego
Tarnów dnia 25. Sierpnia 1873.

(2480 2— 3) O g ł o s z e n i e .
Nr. 1691 pr. Przy c. k. sądzie krajo­

wym w Krakowie opróżnioną została posada 
przełożonego ksiąg hipotecznych w IX klasie 
rangi, do której przywiązaną jest płaca 
1.100 zł. w. a. i dodatek aktywalny w kwo­
cie 300 zł. w. a . rocznie, z prawem postą 
pienia na wyższy stopień płacy po upływie 
przepisanych pięcioleci.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
są podania swe wnieść w drodze prawem 
Przepisanej w dniach 14 do Prezydyum c. 
k. sądu krajowego.

Kraków dnia 26. Sierpnia 1873
(2467 2— 3) Obwieszczenie

Nr. 1890. Na dniu 5. września 1873. 
0 godzinie 9. z rana, odbędzie się w c. k. 
sądzie krajowym w sprawach cywilnych we 
Lwowie w Senacie I. celem oddania naj­
mniej żądającemu w drodze przedsiębior­
stwa :

a) reperacyi domu więziennego, mia­
nowicie postawienie nowego ogniotrwałego 
cynkowego dachu, b) oparkanienie podwó­
rza w realności ekskarmelickiej wraz z od­
nowieniem na murze graniczącym od ulicy 
halickiej, rozprawa ofertowa pod następu- 
jącemi warunkami:

I. Cena fiskalna wynosi od a) 13432 
złr. 22. w. a , zaś od b) 705 złr. 31 cent. 
w. a.

II. Ubiegający się o to przedsiębior­
stwo mają złożyć oferty swe osobiście lub 
przez należyciej wykazanych pełnomocników 
najpóźniej do godziny dwunastej na dniu do 
rozprawy wyznaczonym, do rąk komisyi do 
lej rozprawy wydelegowanej.

Do oferty należy dołączyć % 0 wadyum 
^  kwocie ad a) 680 złr. ad  b) 36 złr. w .a. 
y  gotówce w książeczkach kasy oszczędno­
ści lub też publicznych papierach, których 
Wartość według kursu na dniu 4. września 
*873. w „Gazecie lwowskiej" zanotowanego, 
obliczyć należy. Oferta ma zawierać imię 
nazwisko, zatrudnienie, miejsce pobytu ofe­
renta, wyrazić w odsetkach opuszczenie z 
ceny fiskalnej tak liczbami jakoteż literami, 
niemniej zawierać oświadczenie oferenta, 
2e ogólne i szczegółowe postanowienia bu ­
dowy dokładnie mu są znane i że się wa­
runkom licytacyjnym bez jakiegokolwiek za­
strzeżenia poddaje. Oterty, które według po­
wyższych wskazówek sporządzone nie będą 
lub po zamknięciu rozprawy otertowej wnie­
sione lub wreszcie w których odmienue wa­
runki umieszczone zostaną, nie będą u-
Względnione.

III. W celu obniżenia kosztów dodaje 
się i ten warunek, że do robót pomocni­
czych dodani będą przedsiębiorcy aresztanci, 
*a których tenże winien będzie zapłacić za­
rządowi więzień sądowych tylko po 6 cnt. 
w. a. od robotnika i dnia.

IV. Bliższe warunki licytacyjne, a mia­
nowicie dotyczące plany i kosztorysy mogą 
być przeglądnione dopiero w dzień lub dwa

przed licytacyą w biurze Prezydyum 
c- k. sądu krajowego w sprawach cywilnych.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19. sierpnia 1873.

(2445 2 —3) Ogłoszenie.
Nr. 270. Wydział Izby adwokatów w 

Krakowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że p. dr Władysław Lisowski 
j10 mocy uchwały z dnia 16. Sierpnia 1873 
h 270 w poczet adwokatów z siedzibą w K ra­
kowie wpisany został.

Kraków dnia 16. sierpnia 1873.
(2475 3 — 3)

. 3 . 11354, 23oui f. f. -Srciggeridjte ju Sta*
pisławów itiub befannt gemaeffi, e$ fei flber bad

gefammte, tt>o immet beftnbltć&e, betnegftcńe, fo 
toie uber baS in ben Sanbern, fiir icetcbe bie 
.Ronlurśorbnnng »om 25. 2)ejember 1868 91. 
®. 23. 1869 37r. 1 gili, gelegene unbemeglidjc 
23ermógen beS Aba Kiudler (galanterie* unb 
©djnitttoaaren^iinblerS tn Stanishm uber eige- 
neS SCnfudjen beśfefben brr ^Dnfutb eroffnet 
werben.

3ur Seitung beSfetben wurbe ber f. f. ®e= 
ridfiSabjunft Friedrich Kuhnen unb ale einft* 
toeiltger SKaffeuerwalter £ r. 21bu. dr. Marceli 
Eminowicz tn Stanislau beftimtnt.

2fHe b ie je n ig rn , w eldje gegen bieje 
fu rSm affe  einen 2lnfyrucb al8  .K on fu rśg ld u b ig er 
erljeben, woHen, Ijaben iljre  g o rb e ru n g e n , jelbft 
w eim  ein  S łe c ę td ftm t b a riib er an lja n g ig  jein  
joflte, im te tlja lb  60 STagen bom  S a g e  ber Jfunb* 
m ad)ung  btefcS (SbtcftS a tt, bei btefem f, f. jbreifi* 
gericbte n ad ; 33orfd;rift ber ^ o n fu re o rb n u n g ,  
ju r  23etim eibnng ber in  berfelben sngeb ro ^e ten  
Ś tać^ t^eile  j u t  2 lm nelbuug, u n b  bei be t S n g fa l jr t  
melc^e au f ben 20. Dlooem ber 1 8 7 3  SBorm ittage 
10  Ufjr beftim m t w irb  j u r  S ią u ib tru n g  u n b  ju r  
S łan g b eftim m u n g  jn  b rin g en  3Diife S u g fa l jr t  
roirb au<$ a le  33ergleid)0taafaf)rt beftim m t.

S )en  bei biefer a tlgem einen  STagfa^rt er* 
fdjeinenben angem elDeten © Id u b ig e rn , ftefyt bae 
9feif)t ju ,  b u rd ; freie Sffia^I a n  bie S te l le  be8 
9R affeoerm aIter8 , feineś © te d c e i t r e te re  ber 2Jfit* 
g lte te r  be§ © lau b ig e ia u e ftb u fje ś , welc^e b is ba^ in  
im  ?lm te m aren , anb ere  fPerfonen if)tc8 SSer* 
trau en S  enbg iiltg  j u  berufen .

2 3 o rlau fig  m irb  j u r  SSefta ttigung be8 bom  
® erid )te  b tfte lllen  ober © rn en n u n g  einee anberen  
iK a ffeb e tm a lte rc  u n b  < ?tefl»e itre tter§  beffeiben 
u n b  j u r  5Bafyl etne§ ® !aubigerau$fcbufjee  eine 
S a g fe ^ n n g  a u f  ben 11. © eptem & er 1 8 7 3  23or* 
m ittag e  9 t tl j r  a n b e ta u m t, j u  m eldjer bie ® lau=  
b tger u n te r  Ś e ib r in g u n g  be t j u r  fBefdjeintgung 
iljrer Slnfpriic^e bienltd;eH S3elege ju  erfdĘ>ernen 
» o rg e lab en  m erben.

Bugletcb mirb ben ©laubigern, naelĉ e niĄ>t 
tn Stanisławów eber im ©prenget be§ ^teftgen 
23ejirfe=®etiibleS moljnen, erinnert, bufj fie nad; 
§ 1 1 1  ber k .  D. einen IjierortS moljnljaften 
3uftetIungebeBcflma(f)tigten nal;mf;aft ju inadjen 
baben, mibrtgene iiber Slntrag bt§ .ftonfurśfoui* 
miffdrS auf l^te ©efufjr unb ^often ein kurator 
fur fie befteHt wetben murbe

35te m eiteren  23eróffentU (bungen im  Caufe 
biefeS jb o n fu re o e r fa b re n e , m erben bn rtb  baS 
S lm tS b la it ber g e m b e rg e r  unb  2B tener 3 c d uri3 
b e fan n t gegeben m erben.

2Iu8 bem  SHatlje be8 f. f. ^ re i§ > ® e ri(b te e
in Stanisławów ben 24. Sluguft 1873 

(2488 1—3) Uwiadomienie.
Nr. 4943. Oprócz marek do przylepia­

nia na depesze, zaprowadzono także blan­
kiety zaopatrzone już w drukowaną markę 
na 50 e t ,  które w każdej c. k. stacyi tele­
grafu nabyć można

Blankiety te  Dadają się szczególnie do 
korespomlencyi w obrębie mocarchii austry- 
acko-węgierskiej, gdzie podług nowej ujed 
nostajnionej tarjfy  płaci się od dnia i. sier­
pnia 1873. roku od pojedynczej depeszy 
(do 20 słów) bez różnicy odległości 50 et. 
wal. austr.

Pisząc depeszę na takim  ostęplowanym 
blankiecie, można takową w każdej rządo­
wej lub kolejowej stacyi bez straty  czasu 
podać, lub złożywszy w formie listu i opie­
czętowawszy przesłać pocztą lub posłańcem 
do telegrafowania.

Wreszie można blankiety z wyciśniętą 
m arką 50 centową użyć do depesz mają 
eych więcej jak 20 słów jakoteż do depesz 
za granicę przeznaczonych, uiszczając przy­
padającą wyższą należytość, przylepionemi 
markami.

Od c. k. Dyrekcyi lelegratów
Lwów dnia 22. Sierpnia 187.

(2490 1— 3) E d y  k t.
L 44018. W konkursie firmy J. F. 

Kleina wdowa i Rissler tudzież Maryi Klein 
i Rudolfa Rissler.

Stosownie do wniosku zarządcy masy 
rozbiorowej zapraszam wszystkich wierzycieli 
konkursowych, zarządcę masy rozbiorowej, 
wydział wierzycieli i krydataryuszkę p. Ma- 
ryę Klein na zgromadzenie w dniu 2. paź­
dziernika 1873 o 10 godzinie rano w sali 
obrad c. k. sądu krajowego we Lwowie od­
być się mające celem powzięcia uchwały co 
do sposobu sprzedaży połowy realności pod
1. 232 M. we Lwowie położonej, do masy 
konkursowej Maryi Klein należącej, a wzglę­
dnie co do wynajęcia i wydzierżawienia lo- 
kalności w mej się znajdującej na 3 letni 
przeciąg czasu.

Lwów 18. sierpnia 1873. 
za komisarza konkursowego c. k. radcę 

Brzecbowskiego
Zminkowski.

©bict.
3- 44018. 3m (goncurfe ber gitma J. F. 

Klein’s 2Bitiroe et Rissler, bann bet Marie 
Klein unb be 8 Rudolf Rissler.

T )em  S łn trage  be8 (5 o n cu r8 m affab erm alte r8  
gem afj m erben jam m tlicbe (g o n cu reg lau b ig er fa 
mie aud ; b*e © em ein fd ju lb ite rin  § r a u  M a r ie  K le in  
b a n n  ber S Jiaffa& eim alier unb  ber © lau b ig er*  
3lu8fd;ufs JU ber am  2 . D c to b er 1873 23im nit* 
tag ó  iim  10  U fjr im  © ig u n g ś fa a le  be8 Sem ber* 
ger £ .! .  SanbeSgertcjjteS ab ju lja lten b e n  23etfam m *

0

ilung befjufS ber ®efc§lujjfaffuaa ii&er bie Slrt 
ber S3erau|erung ber in bie @oncur8inaffa ber 
Marie Klein gebórigen £alfte ber Slealttat un< 
fer 9i. 232 ł t .  mLemberg resp. bie 23ernuetl;ung 
unb 23erpa^tung ber barin beftnblidjen Ubtca* 
tionen aaf 3 3abre biemit einberufen

Lemberg, 18 'Jluguft 1873. 
fur ben Soncursfomiffar f. f. fc®9f. Brzecbowki

Zminkowski.
12493 1— 3) O b w ie s z c s e n ie .

Nr, 40639. W celu zabezpieczenia do­
stawy konserwy na pewne części gościńców 
rządowych w przemyskim okręgu budowni­
czym na lata 1874, 1875, i 1876 odbędzie
się dnia 15. września b. r. o godz 12 w po­
łudnie, w przemyskiem c. k. Starostwie po­
wtórna iicytacya za tpomocą pisemnych ofert.

Dostawa potrzebnego na rok 1874. szu 
tru wynosi dla gościńca:
a) Biała-Przemyśl-Lwów do 43. mili 510 

przyzin w cenie fiskalnej 1507 zł 80 et.
b) Barwinek Przemyśl do 34/4 

11, całej 12. l/^ści 13. i 
całej 15 mili 580 pryzm
w cenie fiskalnej . . 1579 zł. — „

ogółem 1090 pryzm, 3086 zł. 80 ct.
Bliższe warunki licytacyjne przegląd­

nąć można w wymienionym c. k Starostwie, 
dokąd także oferty na cały trzechletni okres 
czasu lub też tylko na rok 1874. zaopatrzo­
ne w 50/o wadyum, z wyrażeniem cen nie- 
tylko cyframi ale także i literami przed 
wskazanym terminem podane być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów lub 
niepódane w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 23. sierpnia 1873.

(2494 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 1 5 7 7 5 . Z dniem 1. września b. r. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy 
w miejscowości Chrewt. w powiecie Liskim, 
który się pocztą listową i wartościową, ja- 
koteź przekazami zatrudniać będzie i swoje 
połączenie zapomocą dziennie między Ghrew- 
tem a Lutowiskami obiegających jazd po- 
słańczych w następujący sposób utrzymy­
wać będzie:

dziennie.
z Ghrewtu o XII. god. 3 0  m. w południe, 
w Lutowiskach o 2. god. 30  m. po poł. 
z Lutowisk o IX. god. 2 0  m. przed poł. 
w Chrewcie o XI. god. 2 0  m. przed poł.

Wpływa do jazd posłańczych Lutowi­
ska - Ustrzyki.

Do obrębu doręczania urzędu poozto- 
wego w Chrewcie wciela się następujące 
gminy :

Chx*ewtJ Olchowiec, Leobrat, Polana, 
Rosolin, Paniszczow, Wydrne, Serednie ma­
łe, Sokole, Teleśnica sanna, Sawkowczyk, 
Studenne, Tworylne, Krywe i Sokołowa Wola.

Odległość między Chretwem a Lu­
towiskami wynosi 2 2/g mili.

Urząd pocztowy w Chrewcie przyjmo­
wać będzie przesyłki wartościowe do 25  
funt. wagi, jednak i cięższe do urzędu 
pocztowego w Lutowiskach dla Ghrewtu 
przybywające przesyłki wartościowe muszą 
być dalej przewożone, o ile ich objętość
1 pakowność wozu na to pozwala.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 4. Sierpnia 1873 .
(2502 1— 3) E d y k t .

Nr. 38840. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy jako też na wszystek nieru­
chomy a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25. Grudnia 1868 
Nr. 1. D. p. p. położony majątek Franciszka 
Antoniego dw. im. Merella byłego kupca we 
Lwowie zamieszkałego.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się c. k. Radcy sąd. kraj. Brzechowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy usranawia się 
p. Dra. Dziubińskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen­
tów służących do wykazania ich pretensyi, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 10. Lipca 1873., godzinę 
10. przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dnia 20. Sier­
pnia 1873. i podać ją na terminie na dzień
9. Września 1873. wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­

brać na tym  terminie w miejsce dotychcza= 
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowaue przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68. ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpraw/ 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
lwowkiej.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 30. czerwca 1873.

(2454 3—3) O b w ie s z c z e n ie
Nr. 4419. C. k, sąd obwodowy rze­

szowski wiadomo czyni, że celem zaspoko­
jenia wywalczonej przez Juliana Pieniążka 
kwoty 2996 złr. w. a. wraz z odsetkami po 
10/ioo °d dnia 4. maja 1870. bieżącemi i 
kosztami sądowemi 16 zł. 54 ct. w. a. i a 
zł. 67 ct. w. a. przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. 1 1 . i nr. 12 . w Rzeszowie po­
łożonych do masy spadkowej Hermana Pra- 
schla należących, w tutejszym sądzie obwo­
dowym na dniu 23. października 1873. i
26. listopada 1873.. każdą razą o godz. 10. 
z ran i, pod warunkami następującemi się 
odbędzie:

1 . Za cenę wywołania stanowimy są­
downie wydobytą wartość wspomnionej real­
ności w kwocie 21.488 zł. 662/g ct. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
jako wadyum l/jo część ceny wywołania 
w kwocie 2148 zł. 86 ct. w. a do rąk  ko­
misyi licytacyjnej albo w gotówoe, albo w 0 - 
bligacjaeh państwa, listach zastawnych ga­
licyjskich, lub innych efektach na giełdzie 
wiedeńskiej notowanych, według wartości 
kursu giełdy lwowskiej w dniu sprzedaż tę 
poprzedzającym, w Gazecie Lwowskiej no­
towanym.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem, innym zaś licytantom zaraz po u- 
kończonej licytacyi zwrócone zostanie.

3. Nabywca jes t obowiązanym w prze­
ciągu 30. dni po prawomocności uchwały, 
ak t licytacyi do wiadomości sądowej przyj­
mującej 1/3 części ceny kupna, do której 
złożone wadyum wliczone zostanie, do de­
pozytu naszego sądu złożyć, poczem nabyw­
ca w fizyczne posiadanie kupionej realności 
wprowadzonym zostanie.

4. Od resztujących 2/3 części ceny ku­
pna winien nabywca procent po 6/ioo> od 
dnia wprowadzenia go w fizyczne posiadanie 
licząc, półrocznie z góry, do depozytu są ­
dowego składać, zaś w 30. dniach po pra­
womocności tabeli płatniczej resztujące 2/g 
części ceny kupna do depozytu naszego zło­
żyć, albo się wykazać, że się z wierzyciela­
mi hipotecznymi ugodził.

5. Pretensye tych wierzycieli, którzyby 
przed umówionym terminem zapłaty przy­
jąć niechcieli, winien nabywca w miarę ce­
ny kupna na siebie przyjąć.

6. Z dniem odebrania posiadania fi­
zycznego kupionych realności, przechodzi 
na nabywcę obowiązek płacenia podatków 
monarcbicznych, i ponoszenia ciężarów pu­
blicznych, z kupioną realnością połączonych.

7. Po dopełnieniu warunku 4. otrzyma 
nabywca dekret własności kupionej realno­
ści pod 1. 1 1 . i 12 . w Rzeszowie położonej, i 
jako właściciel tejże realności na swój koszt 
zaintabulowanym zostanie, przyczem długi 
hipoteczne na wspomnionej realności ciążące 
wymazane, i na cenę kupna przeniesione 
będą.

Prawo mieszkania dom 10. pag. 710. 
n 23 on. dla p. Katarzyny Holcer zabez­
pieczone, niebędzie z ceny kupna stracone, 
i nabywca prawo to dotrzymać winien.

8. Gdyby nabywca, któremukolwiek 
z powyższych warunków zadosyć nieuczynił, 
natenczas wadyum i cała złożona cena ku­
pna przepadnie na rzecz wierzycieli hipo­
tecznych, i nadto rozpisaną będzie na żą ­
danie którejkolwiek strony interesowanej na 
koszt i niebezpieczeństwo nabywcy, relicy- 
tacya z jednym term inem  na którym real­
ności za jakąkolwiekbądź cenę sprzedane zo­
staną.

9. Opłatę wysokiemu Skarbowi od 
przeniesienia własności się należącą, ponosi 
nabywca sam.

10. Niesprzedawszy rzeczonej realności 
na nadmienionych terminach powyżej ceny 
szacunkowej, wyznacza się celem ułożenia 
przystępniejszych warunków term in na dzień
27. listopada 1873. o godz. 10. rano.

U . Akt oszacowania, i eztrak t tabu­
larny mogą być, równie jak i reszta warun­
ków licytacyi, w registraturze sądowej prze­
glądnione.

O rozpisanej tej licytacyi, uwiadamia 
się wierzycieli hipotecznych, do rąk  własnych, 
z miejsca pobytu zaś niewiadomych, lub 
tych, którymby uchwała egzekucyjna lub 
późniejsze doręczone być nie mogły, do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora p. adwok. 
Reinesa, którem u p. adw. Fechtdegena za sub- 
stytuta postanawia się.

Z c. k. sądu obwodowego
Rzeszów dnia 18. lipca 1873.

♦
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(2461 2 -  3) E d y k t .

L. 49346. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy, niniejszym edyktem zaw iada­
mia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
pozwanych Stanisława Szczurowskiego i Zyg­
m unta Kępińskiego, że na prośbę Jonasa 
Schapiry z dnia 21. sierpnia 1873 1. 49346 
przeciw tymże pozwanym uchwałą z dnia 
22. sierpnia 1873 1. 49346 nakaz zapłaty 
sumy 100 zł. wa. z p. n. dozwolonym i ró ­
wnocześnie ustanowionemu kuratorowi panu 
adw. dr. Pomianowskiemu doręczonym zo­
stał.

Lwów dnia 22. sierpnia 1873.
12460 2—3) E d y  k t.

Nr. 37550. C. k. sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszem 
z miejsca pobytu niewiadomego Jana Haco 
że na prośbę Wilhelma Widricha, wydany 
został przeciw niemu uchwałą z dnia 11. 
czerwca 1873. 1, 33684 nakaz zapłaty sumy 
461 zł.. 69 ct. w. a. i że uchwała ta  ustano­
wionemu kuratorowi adw. Dr. Wolskiemu 
którego substytutem adw. Dr. Dobrzańskie 
go mianowano, doręczoną została.

2 c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 4. lipca 1873.

(2463 2—3) Obwieszczenie.
Nr. 16766 Od 1. września 1873 zmie 

nia się porządek jazd posłańczych Jaworów- 
Rawa i Hruszów-Oleszyce w następujący 
sposób:

1. Jazda posłańcza Jaworów-Rawa 
z Jaworowa o 12 g. 45 m. w nccy. 
w Eruszowie 
z Hruszowa 
w Niemirowie 
z Niemircwa 
w Potyliczu 
z Potylicza 
w Rawie

Odchodzi

IV
IV
VI
VI
IX
IX
X

45
55
25
35
35
40
40

rano

przed pcłud.

Jaworowa po przybyciu 
lszej jazdy posłańczej z Sądowej Wiszni, 
z Rawy o 1 g. 30 m. po poł. 
w Potyliczu 2 „ 30 „ „
z Potylicza 2 „ 35 „
w Niemirowie 5 „ 35 „ „
z Niemirowa 5 „ 45 „
w Hruszowie 7 „ 15 „ wieczór
z Hruszowa 7 „ 25 „ „
w Jaworowie 11 * 25 „ „

wpływa w Jaworowie do 2giej jazdy 
posłańczej do Sądowej Wiszni i ma w ra 
zach spóźnienia, się na jazdę posłańczą 

■ z Oleszyc do 9tej godziny wieczór czekać, 
II. Jazda posłańcza Hruszów-Oleszyce. 

z Hruszowa o V g. 10 m. rano 
w Lubaczowie VII ,  10 , „
z Lubaczowa VII „ 20 „
w Oleszycach VIII „ 20 „ „

Odchodzi z Hruszowa po przybyciu 
jazdy posłańczej z Jaworowa.

z Oleszyc o 3 g. — m. po poł. 
w Lubaczowa 4 „ — „ „
z Lubaczowa 4 , 10 , „
w Hruszowie 6 ,  10 „ „

Odchodzi z Oleszyc po przybyciu poczty 
osobowej z Jarosławia i wpływa w Hruszo­
wie do jazdy posłańczej do Rawy.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 14. sierpnia 1873.
(2464 2 - 3 )  E d y  k t

L. 2987. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście niniejszem zawiadom-a Marcina 
i Angelikę małżonków Peruckich z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, że przeciw 
tymże Mates Apterbach ze Staregomiasta 
pod dniem 2. sierpnia 1873 do 1. 2987 o 
uznanie za właściciela realności pod nr. 219 
w Staremmieś .‘ie  pozew wniósł w skutek 
którego termin do ustnej rozprawy na 14. 
października 1873 w tutejszym sąd>ie wy­
znaczony i pozew ustanowionemu dla nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu pozwa­
nych, kuratorowi p. Leonowi Dobrzańskiemu 
zastępcy burm istrza w Staremmieście dorę­
czony został.

Wzywa się zatem pozwanych aby na 
powyższym terminie albo sami stawili się 
albo potrzebną informacyę postanowionemu 
obrońcy udzielili, lub innego pełnomocnika 
sobie obrali i sąd tutejszy o tern zawiado­
mili, w ogóle wszelkie do obrony potrzebne 
środki prawne użyli, ile że w razie zanied­
bania, skutki wynikłe sami sobie przypisać 
będą musieli.

Staremiasto 4. sierpnia 1873.
(2466 2— 3) Obwieszczenie.

Nr. 17904. Od 1. września 1873 za­
mienione zostaną dotychczasowe poczty po­
słańcze p iesze : Witków nowy-Radziechow na 
dzienne jazdy posłańcze z następującym 
porządkiem jazd:
Z Witkowa nowego o 5 g. po południu 
w Radziechowie o 6 g. 30 m. po poł. 
z Radziechowa o VI g. rano 
w Witkowie nowym o VII g. 30 m. rano 

Temi jazdam i posłańczemi będą z za­
strzeżeniem postanowień w. reskryptu mini- 
steryalnego z 6. stycznia 1861 1. 48092— 
2960 dziennik rozporządzeń pocztowych s. 
18 ex 1861 przesyłki wartościowe do 25 U  
wagi zapomocą wozów posłańczych żelaznemi 
kasami zaopatrzonych przewożone

Co się niniejszem do powszechnej wia 
domości podaje.

Lwów dnia 18. sierpnia 1873.
(2469 2— 3) K o n k u r s .

Nr. 1376. Celem obsadzenia posady 
c. k. adjunkta sądu powiatowego przy c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu opróżnionej 
z równą płacą 1100 złr. i dodatkiem czyn­
nej służby rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się m ają swoje prośby aż 
do dnia 8. września 1873. wnieść do Prezy- 
dyum c. k. sądu obwodowego w Samborze.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Sambor dnia 22. sierpnia 1873.

(2470 2 - 3 )  0  b i e t.
3- 7476 23om f. f. Jfreiśigeridfie alś 

^anbelggcricęte in Stani»lau tcirb bcfannt go 
tajj bie gtrma Wolf Brenaer & Eisig 

Kalman Wegett Sluflófung ter ©efeflfdjaft attS 
bem Otegifter ber @efe(lfd)aftbfirmen gdifidfi 
wurte.

23om f. f. iłreiśgericbte.
Stanislau 6. Sluguft 1873.

(2472 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 40519. C. k. sąd krajowy lwow­

ski, zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Mojżesza Griinera iż uchwałą z dnia 
11. września 1872. do 1. 48908 uzyskała 
przeciw niemu Chane Mincze Affenpreis n a ­
kaz zapłaty na kwotę 54 złr. 1 1 kr i że ce­
lem doręczenia nakazu zapłaty mianowany 
został kuratorem p. adw. Dr. Górecki z za­
stępstwem p. adw. Dra. Przesmyckiego.

Wzywa się więc Mojżesza Griinera, a- 
by p. kuratorowi odpowiednią dał iDform a- 
cyę lub się osobiście do sądu zgłosił i in­
nego zastępcę sobie obrał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 14. Sierpnia 1873.

(2471 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 778. Z c. k. sądu pow. w Buków- 

sku wiadomem się czyni, iż d. 20. grudnia 
1870. zmarł w Bukowsku gospodarz grun­
towy Paweł Żytka też Źytkowski zwany, 
z pozostawieniem ustnego ostatniej woli roz­
porządzenia, którem synów swoich Franciszka 
i Michała spadkobiercami ustanowił.

Gdy miejsce pobytu Michała Żytki 
czyli Żytkowskiego wiadomem nie jest, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu 1. roku w tut. 
sądzie się zgłosił i do spadku tego się o- 
świadczył, gdyż inaczej pertraktacya sumy 
z oświadczonymi spadkobiercami i z kura­
torem dla niego w osobie Jędrzeja Kozłow­
skiego ustanowionym, przeprowadzoną zo­
stanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bukowsko dnia 29. Czerwca 1873.

3 3 0 3 N I

(2489 2 -  3) K o n k u r s .
Nr. 4 9 7 4 !  Celem obsadzenia posady 

lekarza ordynującego pr2y szpitalu po­
wszechnym w Przemyślu rozpisuje się w myśl 
postanowienia W ydziału krajowego konkurs.

Z posadą tą połączoną jest roczna pła­
ca 5 0 0  złr. bez prawa do emerytury, i o- 
bowiązek zajęcia się szpitalem z wyłączeniem

wszelkiego innego stałego urzędu publicz 
nego.

0  posadę tę ubiegać się mogą tylko 
dyplomowani doktorowie medycyny włada­
jący językami krajowemi, i raczą wnieść 
swe podania należycie dokumentowane przy 
Zwierzchności miasta Przemyśla.

Magistrat miasta 
Przemyśl dnia 16. Sierpnia 1873 .

C. k. uprzyw.
kolej gal. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Według otrzymanego uwiadomienia ze strony 

Dyrekcye kolei Kijów-Brześe
otwartą została dnia 27. sierpnia b. r. 

przestrzeń poboczna kolei

Ze Sdolbunowa do Radziwiłłowa.
Z tym dniem otwartą została także przestrzeń łącząca

Brody z Radziwiłłowem
i tak w jednym jak i drugim kierunku przyjmowane 

będą według ogłoszonej taryfy przewozowej:
osoby, pakunki podróżnych, posyłki 

pospieszne i towary.
Lwów, i nia S§. sierpnia l§y8.

Byrekcya ruchu.

OCtŁOSKEAIE LICYTACTJI.
O  k. uprzyw, galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y  we Lwowie
podaje do pow szechnej w iadom ości, że n iew yk up ione z dniem  15 
L ipca 1873. zastawy kasy zaliczkowej, m ianow icie: pa p iery  w a r­
tościowe, klejnoty, drogie kam ienie, p erły , korale, złoto, sre łro  i t. d. 
dnia II. września 1873. o godzinie 9i/2 przed południem  przez 
publiczną licytację najw ięcej ofiarującem u za g o to w izn ę sprzedane  
będą.

L icytacja  odbędzie się  w lok a ln ościach  gm achu  B anku h ip o ­
teczn eg o  pod 1. 15 plac H alick i na p ierw szem  piętrze.

L w ó w  2 8 .  s i e r p n i a  1 8 7 3 .
D y r e M  c y a .

K. k. priv.
(2506 1 -3 )

gal Carl Ludwig-Bałm.

g m tt e n c h B B g .
Laut eingegangener Mittheilung der Direction 

der Kiew - B re s te r»Bahn wurde die
SS "\?S7 e  i  g  b  a ' i  n

Sdolbunów - Radziwiłłów
«

am 27. August 1. J. dem óffentlichen Verkehre 
ubergeben.

Von dem bezeichnoten Tage angefangen wird auch die

Yerbindungs-Bahn Brody-Radziwiłłów
eroflnet, und werden sowohl in der einen ais 

der anderen Verkehrs-Richtung
Personeii, R e iseg ep M , EilgOler und Frachlen

nach dem kundgemachten Uiberfuhrstarife zur 
Befórderung ubernommen. 

Lemberg, am 28. Augnst I W'3.
Betriebs-Direction,

Z drukami E. Winiarza.


